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23 NIEDZIELA ZWYKŁA

Nie tylko przed TYGODNIEM MIŁOSIERDZIA

Kiedy obserwujemy tłumy wędrujące wakacyjnymi szlakami, nie dostrzegamy kalek i niepełnosprawnych. A jest ich miliony. Prawie co dziesiąty człowiek jest niepełnosprawny, z czego wynika, że w także w naszej liczącej ok. 2,400 osób parafii jest ich ok, 240.

Wielu form kalectwa fizycznego czy psychicznego nie potrafimy na ziemi zlikwidować, trzeba nauczyć się żyć z nimi tak, by się wzajemnie nie ranić. 

Ich wartość możemy poznać na wielu płaszczyznach:

Są żywą mową Boga o wartości zdrowia jakie posiadamy.  Człowiek z białą laską w ręku mówi o wartości zdrowych oczu,  niemowa - o cenie daru języka,  siedzący na inwalidzkim wózku - o wolności ukrytej w zdrowych nogach,  upośledzony umysłowo - o darze rozumu. 

Patrząc na nich – dziękujmy za zdrowie. Nie nasza to bowiem zasługa, że cieszymy się pełnią sił. Inni, często od urodzenia, bez własnej winy borykają się z kalectwem. Mogło być odwrotnie.    Ich los Bóg wkłada w nasze ręce: 

[image: image2.bmp]Nie mamy wprawdzie mocy cudotwórczej, którą dys-ponował Jezus, który jednym słowem "Effatha - Otwórz się" uleczył kalectwo. My tego nie potrafimy uczynić. Potrafimy jednak użyczyć swoich ust, rąk, oczu, nóg tym, którzy ich nie mają. Tego oczekuje od nas Pan Bóg. Unikajmy taniej litości, okazywania, że oni są biedni, godni współczucia -  my zaś silni i zdrowi, że my ich obdarowujemy.Jest to poważne nieporozumienie. Ci, którzy dobrowolnie podejmują współpracę z ludźmi niepełnosprawnymi, odkrywają, że więcej w tej współpracy otrzymali, niż dali.

Żyjemy w bardzo podzielonym świecie. Albo stara się usuwać na margines wszystkich słabych, niezdolnych do rywalizacji z mocniejszymi. Albo z kalectwa i niepełnosprawności robi się jakiś tytuł do specjalnej chwały. Unikajmy tych skrajności. Roztropność i mądrość chadzają zwykle środkiem drogi, zaś takie skrajne poglądy przystoją jedynie głupcom.

Pamiętajmy też, że Bóg inną miarą mierzy prawdziwą wartość człowieka.  Ewangelia jest przepełniona nadzwyczajną życzliwością Pana Jezusa do chorych, kalekich, cierpiących.

W nowym roku katechezy warto by wskazać zawsze wrażliwym ludziom młodym praktyczne sposoby, nie tylko religijnych, ale i humanitarnych sposobów pomocy może chociaż jednemu konkretnemu człowiekowi choremu lub niepełnosprawnemu. Dopiero w tym kontakcie można dostrzec, co w młodym sercu się kryje, ile w nim dobroci, a ile egoizmu. Ocena z miłości bliźniego jest najlepszym wykładnikiem ewangelicznej postawy.

Powiedział Pan Jezus: potrzebujących zawsze mieć będziemy wśród siebie, przecież na dziesięć osób, jedna jest niepełnosprawną. Problem wielkiej wagi to oby ją dostrzec i umieć jej dyskretnie pomóc, a nie przechodzić obok niego obojętnie, lub co gorsza z głośnym wyrazem ubolewania i taniej litości. Nie będziemy wtedy pomnażać liczby chrześcijan z ewangeliczną piosenką na ustach, lecz z pogańskim sercem. Zdamy egzamin z naszego chrześcijaństwa. A może tylko człowieczeństwa.

Wiadomości

z życia Kościoła

3.09. Plany Boże chciały, aby beatyfikacja połączyła dwu Papieży żyjących w odmiennym kontekście dziejowym, których wbrew pozorom łączyło wiele podobieństw na płaszczyźnie ludzkiej i duchowej - powiedział wczoraj Ojciec Święty podczas uroczystości beatyfikacji Piusa IX i Jana XXIII oraz trzech innych sług Bożych. W papieskiej koncelebrze byli członkowie rodziny nowych błogosławionych, a w uroczystości na placu św. Piotra uczestniczyło ponad 150 tys. wiernych. 

Przybyły oficjalne delegacje z Włoch, Belgii, Irlandii oraz z Bułgarii i Turcji. We mszy św. uczestniczyła delegacja rządu z ministrem kultury Istemihanem Talay`em na czele . Był to hołd Dobremu Papieżowi Janowi, który w latach 1934-1937 mieszkał w Stambule jako delegat apostolski na Turcję i Grecję. Ostatnio ukazała się książka „Jan XXIII, przyjaciel Turków” prof. Rinaldo Marmary, a w grudniu odbędzie się w Stambule konferencja, poświęcona – dziś już błogosławionemu Janowi XXIII. Republikę Włoską reprezentowała delegacja z ministrem obrony Sergio Mattarellą.

W krótkim rozważaniu przed kończącą Mszę św. modlitwą "Anioł Pański" Jan Paweł II pozdrowił uczestników beatyfikacji z terenu Włoch oraz z zagranicy, i podkreślił głębokie nabożeństwo nowych błogosławionych do Matki Bożej. Przed opuszczeniem placu św. Piotra przywitał się z delegacją Ormiańskiego Kościoła Apostolskiego, z metropolitą Symeonem z Bułgarii oraz z przedstawicielami rządów Turcji i Bułgarii, przybyłymi na uroczystość beatyfikacyjną.

Była to czwarta beatyfikacja w tym roku. W ciągu trzech poprzednich Ojciec Święty ogłosił błogosławionymi łącznie 51 osób, w tym 11 polskich nazaretanek, zamordowanych w 1942 r. w Nowogródku. Ponadto odbyły się dwie kanonizacje, podczas których Papież ogłosił świętymi 28 osób, w tym s. Faustynę Kowalską podczas osobnej ceremonii 30 kwietnia, w Niedzielę Miłosierdzia Bożego. 

Pius IX  Giovanni Mastai Feretti (1792-1878) 

Był papieżem, który najdłużej, bo przez ponad 31 lat rządził Kościołem. Jego wielką zasługą była konsolidacja Kościoła powszechnego wokół Rzymu i Następcy św. Piotra, czemu Stolica Apostolska zawdzięcza swoją pozycję do dziś. Zarazem jednak - broniąc świeckiej pozycji Państwa Kościelnego - uwikłał się w ostry spór z demokratyczną wizją państwa świeckiego, kształtującą się wówczas w Europie.

Rozpoczęty przez niego, a zawieszony z przyczyn politycznych Sobór Watykański I był w pewnym sensie kontynuowany przez Jana XXIII jako Sobór Watykański II. Giovanni Mastai urodził się w 1792 r. jako siódme dziecko w zubożałej hrabiowskiej rodzinie włoskiej. W 1814 r. rozpoczął studia teologiczne w Rzymie, mimo, że chorował na epilepsję  przyjął święcenia, na mocy specjalnego pozwolenia papieskiego. Rzecz ciekawa, że po wyświęceniu go na kapłana w 1819 r. ataki choroby nigdy się już nie powtórzyły.

Jako młody kapłan prowadził sierociniec, potem pracował w dyplomacji kościelnej, został arcybiskupem Spoleto, następnie w Imoli. Jego otwarty charakter, łatwość nawiązywania kontaktów i naturalna życzliwość zyskały mu powszechną sympatię, nawet wśród włoskich liberałów i rewolucjonistów, co utrudniło mu to uzyskanie kapelusza kardynalskiego, który jednak otrzymał z opóźnieniem w 1840 r. z rąk Grzegorza XVI.

Na papieża wybrano go w 1846 r. na jednym z najkrótszych w historii Kościoła konklawe, trwającym zaledwie 48 godzin. Jego wybór wiązał się z powszechnym oczekiwaniem, że nowy papież stanie na czele ruchu, mającego na celu konsolidację państwa włoskiego. Jako Głowa Kościoła początkowo przystąpił do energicznych reform Państwa Kościelnego. Był zwolennikiem zatrudniania ludzi świeckich w swej administracji; w 1848 r. pod naciskiem wydarzeń rewolucyjnych ogłosił pierwszą w historii konstytucję tego państwa. Postępy ruchu rewolucyjnego we Włoszech w okresie tzw. Wiosny Ludów z jego antykościelnym nastawieniem wzbudziły jednak poważne niepokoje papieża. Przełomowy charakter miało też zasztyletowanie przez fanatyków rewolucji Pellegrina Rossiego - pierwszego konstytucyjnego premiera Państwa Kościelnego oraz zajęcie papieskiego Rzymu przez wojska rewolucyjne. 

Od tego momentu następuje zdecydowany rozbrat Piusa IX z włoskim ruchem narodowym, w którym upatrywał odłam europejskiego ruchu rewolucyjnego, wymierzonego zdecydowanie przeciw Kościołowi. Papież, w przebraniu zwykłego księdza i w ciemnych okularach udaje się na dobrowolne wygnanie do Gaety, a później Neapolu oraz wzywa na pomoc wojska francuskie. Tymczasem w Rzymie władze rewolucyjne uroczyście proklamowały republikę, ogłaszając przy tym zniesienie doczesnego panowania papieża. Mimo gwarancji zabezpieczenia jego duchowej władzy w Kościele, nie podjął żadnego dialogu z władzami rewolucyjnymi, na dodatek ogłosił ich ekskomunikę. Do Rzymu powrócił dopiero w dwa lata później po wkroczeniu tam francuskiego korpusu ekspedycyjnego. 

Blisko 32-letni pontyfikat Piusa IX w historii Kościoła - niezależnie od ostrego sporu z ówczesnym modelem świeckiej demokracji - odbudował znaczenie Stolicy Apostolskiej oraz zjednoczył Kościół wokół papieża. co miało wówczas zbawienne znaczenie, bo uwolniło go od absolutystycznie nastawionych dworów świeckich. Uwieńczeniem tego procesu było zwołanie Soboru Watykańskiego I (1870 r.), który faktycznie podporządkował lokalne episkopaty jurysdykcji papieskiej oraz zaowocował ogłoszeniem dogmatu o nieomylności papieskiej w sprawach doktrynalnych. To właśnie m.in. temu Stolica Apostolska zawdzięcza swą wewnątrzkościelną pozycję do dziś. 

Jego pontyfikat odznaczał się wielkim ożywieniem apostolskiego działania Kościoła w różnych dziedzinach i na wszystkich kontynentach, przyczynił się do powstania nowych, prężnych Kościołów w Kanadzie, Australii a zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych, nie mówiąc już o Ameryce Łacińskiej. Powstało 206 nowych diecezji i wikariatów apostolskich. Papież zreorganizował stare Kościoły w Holandii, Anglii i w Niemczech, przyczynił się do ożywienia procesu odrodzenia religijnego szerokich mas, popierał bardzo dynamiczny wówczas ruch zakonotwórczy, zatwierdził wiele nowych reguł zakonnych, wspierał trozwój tradycyjnych form zrzeszania się laikatu w rodzaju np. jezuickich sodalicji mariańskich.

Papież ten cieszył się również wielką popularnością wśród mas katolickich i niższego duchowieństwa, a w okresie jego rządów bardzo nasilił się ruch pielgrzymkowy do Rzymu, a powszechne uznanie władzy papieskiej w warstwach ludowych ówczesnej Europy to zjawisko przedtem nieznane. Sprzyjały temu niewątpliwie osobiste cechy Piusa IX, który odznaczał się prostotą i dobrocią, pogodą w znoszeniu przeciwności losu, talentem krasomówczym i łatwo rozpoznawalną głębią uczuć religijnych

Prawdziwym dramatem tego pontyfikatu był ostry i coraz bardziej nasilający się konflikt z ogólnoeuropejskim ruchem demokratycznym, dążącym do zbudowania nowoczesnych państw świeckich, a w samej Italii z ośrodkiem piemonckim, dążącym do zjednoczenia Włoch wbrew interesom Państwa Kościelnego, które coraz powszechniej uważane było za anachronizm. Papież nie rozumiał  nieuchronnych mechanizmów procesu historycznego. Koncepcję autonomii czy rozdziału Kościoła od państwa traktował wyłącznie w kategoriach szatańskich pomysłów, będących dziedzictwem rewolucji francuskiej, co znajdowało odbicie w jego wypowiedziach i encyklikach. 

Niektóre modne wówczas poglądy stanowiły oczywiste herezje lub błędy, były odrzucane przez różne szkoły teologiczne, Wskazanie ich przez papieża było pożytecznym ostrzeżeniem przed inspirowanym filozofią Hegla totalitaryzmem państwa lub przed nadużyciami liberalizmu ekonomicznego w dziedzinie społecznej, na co nie zwracano wówczas dostatecznej uwagi. Papież potępiał liberalną koncepcji religii i społeczeństwa, żądanie monopolu nauczania przez państwo, wrogość wobec zakonów a także stwierdzenie, że wszystkie religie są sobie równe. Jako wielkie zagrożenie ukazywał dążenie do sekularyzacji instytucji państwa, rozdział Kościoła od państwa a nawet całkowitą wolność prasy. U wielu niekatolików wywołało to mylne wrażenie, że doktryna katolicka jest absolutnie nie do pogodzenia z nowoczesnym państwem i stylem życia. 

Ostatnie lata swego pontyfikatu, po 1870 r., Pius IX zakończył jako "więzień Watykanu", gdzie ustanowił swoją siedzibę po ostatecznym upadku Państwa Kościelnego. Katolikom włoskim, czyli praktycznie mieszkańcom Półwyspu Apenińskiego, papież ten w 1871 r. zakazał udziału w wyborach do parlamentu. 

Te właśnie względy wywołały szereg protestów przeciw beatyfikacji: Izrael oficjalnie wyraził w niedzielę "głębokie ubolewanie" z powodu beatyfikacji papieża, któremu zarzucany jest antysemityzm. Środowiska żydowskie podkreślają, że niedzielna uroczystość jest dużym krokiem wstecz w dialogu Kościoła z judaizmem. Włoskie środki przekazu nieustannie krytykują wyniesienie na ołtarze wroga zjednoczenia kraju, władcy, który stosował karę śmierci i głuchy był na postulaty wolności sumienia i słowa oraz rozdziału Kościoła od państwa. Katolicka wspólnota San Paolo wydała oświadczenie, w którym zdecydowanie sprzeciwia się beatyfikacji kontrowersyjnego papieża.  Tygodnik brytyjskich katolików „The Tablet” nazwał wyniesienie na ołtarze Piusa IX ruchem politycznym, który miał być konserwatywną i reakcjonistyczną przeciwwagą dla beatyfikacji Jana XXIII. 

W odpowiedzi na zarzuty wobec błogosławionego Piusa IX, Watykan oświadczył, że proces beatyfikacyjny powinien być oparty na przesłankach duchowych a nie politycznych. 

Papież Dobroci- błogosławionym

Taki tytuł nazywała go często prasa światowa, nie tylko nawet katolicka. Inne często spotykane określenia tego niezwykłego człowieka to: Papież Soboru, Dialogu, Uśmiechu i szereg innych, a każde z nich oddaje jakąś ważną część osobowości i dokonań nowego błogosławionego.
Przyszły Ojciec Święty urodził się 25 listopada 1881 r. w Sotto il Monte koło Bergamo na północy Włoch w prostej rodzinie chłopskiej. W latach 1893-1900 kształcił się w seminarium duchownym w Bergamo, potem w Rzymie, odbywając jednocześnie w 1901 r. przez rok służbę wojskową, gdzie 10 sierpnia 1904 r. przyjął święcenia kapłańskie

Po roku biskup Bergamo G. Radini-Tedeschi mianował go swym sekretarzem. W 1912 r odwiedził Kraków i jego okolice  był to jego pierwszy kontakt z ziemią polską, którą miał jeszcze raz odwiedzić już jako dyplomata watykański w 1929 r.

Podczas I wojny światowej, był kapelanem wojskowym. W 1921 r. znalazł się w Kongregacji Rozkrzewiania Wiary (obec. Kongregacja Ewangelizacji Narodów). W 1925 r. Pius XI mianował go wizytatorem apostolskim w Bułgarii, podnosząc go do godności biskupiej i udzielając mu osobiście sakry. 

Rozpoczął się 28-letni okres pracy dyplomatycznej w służbie Stolicy Apostolskiej, podczas której pełnił odpowiedzialne stanowiska delegata apostolskiego w Bułgarii (9 lat), Turcji i Grecji, a następnie nuncjusza we Francji (1944-53). Dał się poznać jako wytrawny dyplomata i gorący obrońca wiary oraz  człowiek otwarty na innych, pełen dobrej woli i życzliwości w stosunku do inaczej myślących. Wtedy też po raz pierwszy zetknął się na szerszą skalę z niekatolikami - prawosławnymi w Bułgarii i Grecji oraz niechrześcijanami - muzułmanami w Turcji. Zaowocowało to później zarówno zainteresowaniami, jak i kontaktami ekumenicznymi, co okazało się bardzo pomocne w okresie przygotowań do Soboru Watykańskiego II i w czasie jego trwania. 

12 stycznia 1953 r. Pius XII mianował go kardynałem i powołał na patriarchę Wenecji. Tu zastało go konklawe w 1958 r., i papiestwo. Zanim jednak do tego doszło, dał się poznać jako gorliwy pasterz swej archidiecezji,utrzymywał ożywione kontakty zarówno z duchowieństwem i wiernymi, jak i ze środowiskiem politycznym i artystycznym Wenecji. Dwa razy (w 1956 i 1958 r.) podejmował bardzo serdecznie Prymasa Polski kard. Stefana Wyszyńskiego. 28 października 1958 r. kardynałowie wybrali mało wówczas znanego patriarchę Wenecji, prawie 77-letniego starca na papieża, Sądząc, że będzie to pontyfikat przejściowy, do czasu pojawienia się jakiejś nowej osobowości. Tymczasem nowy biskup Rzymu, zaskakuje wszystkich, przyjmuje imię Jana XXIII, (a więc papieża już kiedyś żyjącego, ale uznanego za antypapieża) a później ogłoszając 25 stycznia 1959 r. decyzję o zwołaniu Soboru Watykańskiego II. Wpierw jeszcze przeprowadził Synod diecezji rzymskiej - pierwszy w dziejach Wiecznego Miasta - w styczniu 1960 r. i zainicjował prace nad nowym Kodeksem Prawa Kanonicznego, 

Niewątpliwie najtrwalszym i największym dziełem Jana XXIII jest Vaticanum II. Już w dniu rozpoczęcia wiadomo było jego najbliższemu otoczeniu, że Ojciec Święty jest ciężko chory. W ramach przygotowań do Soboru powołał szereg instytucji, z których wiele istnieje do dzisiaj. 

 Pozostawił po sobie pamięć zarówno nieprzeciętnego duszpasterza, jak i wybitnego polityka i dyplomaty, który jednak zawsze umiał łączyć zdolności dyplomatyczne z głęboką wiarą i miłością każdego człowieka. Jako pierwszy biskup Rzymu zaczął wyjeżdżać poza swą rezydencję watykańską, odwiedzając m.in. Loreto i Asyż. Odegrał dużą rolę w rozładowaniu dramatycznego napięcia w czasie tzw. kryzysu kubańskiego w październiku 1962 r., gdy świat stanął na krawędzi wojny nullearnej na tle dostarczenia sowieckich rakiet na Kubę. W 1963 r. ogłosił encyklikę "Pacem in terris" - pierwszy tej rangi dokument papieski, przeznaczony nie tylko dla katolików, ale wszystkich ludzi dobrej woli. W uznaniu wielkich zasług dla pokoju otrzymał w kwietniu tegoż roku Międzynarodową Nagrodę Pokojową im. Balzana. 

Oddzielnym zagadnieniem jest niesłychanie życzliwy stosunek Jana XXIII do Polski i Polaków. To on w październiku 1962 r., przyjmując delegację naszego episkopatu, przybyłą na Sobór, powiedział o ziemiach zachodnich jako "po wiekach odzyskanych" - na długo przed oficjalnym uznaniem tego faktu przez społeczność międzynarodową. Powszechnie znany był jego bardziej niż życzliwy stosunek do kard. Wyszyńskiego. Jan XXIII zmarł 3 czerwca 1963 r. po ponad 80-godzinnej agonii; jego śmierć wywołała powszechny żal na całym świecie, a do Watykanu płynęły depesze kondolencyjne także z większości ówczesnych państw komunistycznych. 

Ze świata

Deklaracja Kongregacji Nauki Wiary

"Dominus Iesus"

Przeczytaj, zanim potępisz  

Dokument zaprezentowany został 5.09. br. w Watykanie przez ks. kard. Josepha Ratzingera "Dominus Iesus" o jedyności i powszechności zbawczej Jezusa Chrystusa wywołał dużą dyskusję. Deklaracja ma charakter ściśle doktrynalny i prezentuje podstawowe prawdy dotyczące natury Chrystusa, Kościoła oraz Objawienia. Oto prawie pełny tekst dokumentu w oficjalnym, watykańskim tłumaczeniu. Pomijam przypisy, niektóre cytaty i kwestie bardzo teoretyczne. . 

WSTĘP

1. Pan Jezus przed wstąpieniem do nieba dał swoim uczniom nakaz głoszenia Ewangelii całemu światu i udzielania chrztu wszystkim narodom: "Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu! Kto uwierzy i przyjmie chrzest będzie zbawiony; a kto nie uwierzy będzie potępiony"/.../  


Powszechna misja Kościoła rodzi się z nakazu Jezusa Chrystusa i urzeczywistnia w ciągu wieków przez głoszenie tajemnicy Boga Ojca, Syna i Ducha Świętego oraz tajemnicy wcielenia Syna jako wydarzenia niosącego zbawienie całej ludzkości. To właśnie stanowi podstawową treść chrześcijańskiego wyznania wiary: "Wierzę w jednego Boga... /.../ 

2. W ciągu wieków Kościół wiernie głosił Ewangelię Jezusa i świadczył o niej. U schyłku drugiego tysiąclecia misja ta jednak nie została jeszcze bynajmniej wypełniona do końca./.../  Wyjaśnia to, dlaczego Magisterium poświęca tak wiele uwagi motywowaniu i wspomaganiu ewangelicznej misji Kościoła, przede wszystkim w odniesieniu do tradycji religijnych świata. /.../ soborowa Deklaracja o stosunku Kościoła do religii niechrześcijańskich stwierdza: "Kościół katolicki nic nie odrzuca z tego, co w religiach owych prawdziwe jest i święte. Ze szczerym szacunkiem odnosi się do owych sposobów działania i życia, do owych nakazów i doktryn, które chociaż w wielu wypadkach różnią się od zasad przez niego wyznawanych i głoszonych, nierzadko jednak odbijają promień owej Prawdy, która oświeca wszystkich ludzi".

 Idąc po tej linii, Kościół przepowiada dziś Jezusa Chrystusa, "drogę, prawdę i życie" także poprzez praktykę dialogu międzyreligijnego, choć oczywiście nie zastępuje on, lecz towarzyszy misji "ad gentes", służąc owej "tajemnicy jedności", z której "wynika, że wszyscy mężczyźni i kobiety, którzy są zbawieni, uczestniczą, choć w różny sposób, w tej samej tajemnicy zbawienia w Jezusie Chrystusie za pośrednictwem jego Ducha".[5] Ten dialog będący częścią ewangelizacyjnej misji Kościoła,[6] zakłada postawę zrozumienia, dążenie do wzajemnego poznania się i obopólnego wzbogacania w duchu posłuszeństwa prawdzie i poszanowania wolności.

3. W praktyce dialogu pomiędzy chrześcijańską wiarą i innymi religijnymi tradycjami oraz w teoretycznej refleksji nad nim pojawiają się nowe pytania, na które próbuje się odpowiedzieć podejmując badania w nowych kierunkach, zgłaszając postulaty i proponując postawy, które wymagają wnikliwego rozeznania. W te poszukiwania włącza się niniejsza Deklaracja, aby przypomnieć Biskupom, teologom i wszystkim wiernym katolickim pewne fundamentalne treści doktrynalne, które mogą pomóc refleksji teologicznej w wypracowaniu rozwiązań zgodnych z prawdami wiary i zaspokajających współczesne potrzeby kulturowe. /.../ 

Celem nie jest poruszenie w sposób całościowy problematyki jedyności i powszechności zbawczej tajemnicy Jezusa Chrystusa i Kościoła ani też sformułowanie rozwiązań zagadnień teologicznych swobodnie dyskutowanych, lecz ponowne przedstawienie nauki wiary katolickiej w tej materii, a zarazem wskazanie pewnych podstawowych problemów, mogących być przedmiotem dalszej refleksji oraz odparcie określonych poglądów błędnych lub dwuznacznych. Dlatego Deklaracja nawiązuje do doktryny wyłożonej w dotychczasowych dokumentach Magisterium z zamiarem potwierdzenia prawd, które stanowią dziedzictwo wiary Kościoła. 

4. Nieustanne przepowiadanie misyjne Kościoła jest dzisiaj zagrożone przez teorie relatywistyczne, które usiłują usprawiedliwić pluralizm religijny nie tylko de facto, lecz także "de iure" (czyli jako zasadę). W konsekwencji uznaje się za przestarzałe takie prawdy, jak prawda o ostatecznym i całkowitym charakterze objawienia Jezusa Chrystusa, o naturze wiary chrześcijańskiej w odniesieniu do wierzeń innych religii, o natchnionym charakterze ksiąg Pisma Świętego, o osobowym zjednoczeniu między odwiecznym Słowem a Jezusem z Nazaretu, /.../ o powszechnym pośrednictwie zbawczym Kościoła, o nierozdzielności - mimo odrębności - Królestwa Bożego, Królestwa Chrystusa i Kościoła, o istnieniu w Kościele katolickim jedynego Kościoła Chrystusa. /.../ 

/Dziś panuje / przekonanie, że Boża prawda nie może zostać ujęta i wyrażona nawet przez chrześcijańskie objawienie; /.../ że to co jest prawdą dla jednych, może nie być prawdą dla innych; upatrywanie radykalnego przeciwstawienia między logiczną mentalnością zachodnią a symboliczną mentalnością wschodnią/.../   eklektyzm tych, którzy /.../ przejmują idee zaczerpnięte z różnych kontekstów filozoficznych i religijnych, nie dbając o ich spójność i systematyczne powiązanie ani o ich zgodność z prawdą chrześcijańską; wreszcie skłonność do odczytywania i interpretacji Pisma Świętego bez odniesienia do Tradycji i Magisterium Kościoła. 

/.../ niekiedy /.../ formułowane są propozycje teologiczne, /.../ które odbierają chrześcijańskiemu objawieniu oraz tajemnicy Jezusa Chrystusa i Kościoła charakter absolutnej prawdy i zbawczej powszechności, a w każdym razie rzucają na nie cień wątpliwości i niepewności. 

I. PEŁNIA I OSTATECZNOŚĆ OBJAWIENIA JEZUSA CHRYSTUSA 
5. /.../ należy przede wszystkim potwierdzić ostateczny i pełny charakter objawienia Jezusa Chrystusa. Należy mianowicie "mocno wierzyć" w to, że w tajemnicy Jezusa Chrystusa, wcielonego Syna Bożego, który jest "drogą, prawdą i życiem", zawarte jest objawienie pełni Bożej prawdy: "Nikt nie zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie zna, tylko Syn i ten, komu Syn zechce objawić" /.../ 

Sobór Watykański II, wierny Bożemu słowu, naucza: "Najgłębsza zaś prawda o Bogu i o zbawieniu człowieka jaśnieje nam przez to objawienie w osobie Chrystusa, który jest zarazem pośrednikiem i pełnią całego objawienia”. 

/.../ Dlatego encyklika "Redemptoris missio" przypomina Kościołowi zadanie głoszenia Ewangelii jako pełni prawdy: /.../ 

6. Sprzeciwia się więc wierze Kościoła teza o ograniczonym, niekompletnym i niedoskonałym charakterze objawienia Jezusa Chrystusa, które rzekomo znajduje uzupełnienie w objawieniu zawartym w innych religiach. Najgłębszym uzasadnieniem tej tezy miałby być fakt, że prawda o Bogu nie może jakoby zostać pojęta i wyrażona w swej całości i pełni przez żadną historyczną religię, a więc także przez chrześcijaństwo, a nawet przez Jezusa Chrystusa. /.../ 

7. Adekwatną odpowiedzią na objawienie Boże jest "'posłuszeństwo wiary' przez które człowiek z wolnej woli cały powierza się Bogu, okazując 'pełną uległość rozumu i woli wobec Boga objawiającego' i dobrowolnie uznając objawienie przez Niego dane". Wiara jest darem łaski: /.../ Posłuszeństwo wiary zakłada przyjęcie prawdy Chrystusowego objawienia, potwierdzonej przez Boga, który jest samą Prawdą: "Wiara jest najpierw osobowym przylgnięciem człowieka do Boga; równocześnie i w sposób nierozdzielny jest ona 'dobrowolnym uznaniem całej prawdy, którą Bóg objawił'.

 Wiara jako "dar Boży" i "cnota nadprzyrodzona wlana przez Niego" zakłada więc podwójne przylgnięcie: do Boga, który objawia i do prawdy przez Niego objawionej ze względu na zaufanie, jakim obdarza się osobę, która ją ogłasza. Dlatego "powinniśmy wierzyć nie w kogoś innego, jak tylko w Boga Ojca, Syna i Ducha Świętego". Dlatego należy zawsze stanowczo zachowywać rozróżnienie pomiędzy wiarą teologiczną a wierzeniem w innych religiach. Podczas gdy wiara jest przyjęciem przez łaskę prawdy objawionej, która "pozwala wniknąć do wnętrza tajemnicy i pomaga ją poprawnie zrozumieć", a wierzenie w innych religiach to ów ogół doświadczeń i przemyśleń, stanowiących skarbnicę ludzkiej mądrości i religijności, które człowiek poszukujący prawdy wypracował i zastosował, aby wyrazić swoje odniesienie do rzeczywistości boskiej i do Absolutu. W aktualnej debacie nie zawsze takie rozróżnienie jest zachowywane i dlatego często utożsamia się wiarę teologiczną, która jest przyjęciem prawdy objawionej przez Boga Trójjedynego, z wierzeniem w innych religiach, które jest doświadczeniem religijnym poszukującym dopiero absolutnej prawdy i nie wyrażającym jeszcze przyjęcia objawiającego się Boga. Jest to jeden z motywów, dla których dąży się do umniejszenia, a czasem nawet do zatarcia różnic między chrześcijaństwem a innymi religiami. 

8. Stawia się także hipotezę o natchnionym charakterze świętych tekstów innych religii. Z pewnością należy uznać, że pewne zawarte w nich elementy są w istocie narzędziami, poprzez które w ciągu wieków wielka liczba ludzi mogła i także dzisiaj może ożywiać i utrzymywać żywą więź z Bogiem. Dlatego Sobór Watykański II, biorąc pod uwagę wzorce postępowania, nakazy i doktryny innych religii, stwierdza - jak to zostało już wyżej przypomniane - że "chociaż w wielu wypadkach różnią się od zasad przez [Kościół] wyznawanych i głoszonych, nierzadko jednak odbijają promień owej Prawdy, która oświeca wszystkich ludzi".

Jednakże tradycja Kościoła zastrzega miano "tekstów natchnionych" dla ksiąg kanonicznych Starego i Nowego Testamentu jako natchnionych przez Ducha Świętego. Konstytucja dogmatyczna o Objawieniu Bożym Soboru Watykańskiego II, przejmując tę tradycję, naucza: "Albowiem święta Matka-Kościół uważa na podstawie wiary apostolskiej Księgi tak Starego, jak i Nowego Testamentu w całości, ze wszystkimi ich częściami za święte i kanoniczne dlatego, że spisane pod natchnieniem Ducha Świętego, Boga mają za autora i jako takie zostały Kościołowi przekazane".

Księgi te w sposób pewny, wiernie i bez błędu uczą prawdy, jaka z woli Bożej miała być przez Pismo św. utrwalona dla naszego zbawienia". Jednakże Bóg, pragnąc przywołać do siebie wszystkie narody w Chrystusie i przekazać im pełnię swojego objawienia i swojej miłości, jest obecny na różne sposoby "nie tylko dla poszczególnych jednostek, ale także dla narodów poprzez ich bogactwa duchowe, których głównym i zasadniczym wyrazem są religie, chociaż mają one 'braki, niedostatki i błędy'".[27] Dlatego święte księgi innych religii, które faktycznie są pokarmem dla ich wyznawców i kierują życiem, czerpią z tajemnicy Chrystusa elementy dobroci i łaski w nich obecne. 

II. WCIELONY LOGOS i DUCH ŚWIĘTY W DZIELE ZBAWIENIA 

9. Współcześnie pojawia się często pewna wizja Jezusa z Nazaretu, wedle której jest On szczególną postacią historyczną, skończoną, objawiającą sprawy Boże w sposób nie wyłączny, lecz uzupełniający w stosunku do innych form obecności objawiającej i zbawczej. Tak więc Nieskończoność, Absolut, ostateczna Tajemnica Boga miałyby się objawiać ludzkości na różne sposoby i w wielu historycznych postaciach, a Jezus z Nazaretu jest jakoby tylko jedną z nich. Mówiąc ściślej, jest On dla niektórych jedną z wielu postaci, jakie Logos przyjmował w ciągu dziejów, aby łączyć się zbawczą więzią z ludzkością. /.../ 

10. Należy "stanowczo wyznać naukę wiary", która głosi że to Jezus z Nazaretu, Syn Maryi - i tylko On - jest Synem i Słowem Ojca. Słowo, które "było na początku u Boga" jest tym samym, które "stało się ciałem" /.../

Sobór Nicejski I, dochowując wierności Pismu Świętemu i odrzucając błędne i zawężające interpretacje, zdefiniował uroczyście swoją wiarę w "Jezusa Chrystusa, Syna Bożego jednorodzonego, zrodzonego z Ojca, /.../ 

Także Sobór Chalcedoński, idąc za nauczaniem Ojców, wyznał, "że jest jeden i ten sam Syn, Pan nasz Jezus Chrystus, /.../ prawdziwy Bóg i prawdziwy człowiek /.../,dla nas i dla naszego zbawienia narodził się jako człowiek z Maryi Dziewicy, Bożej Rodzicielki".[29] 

Dlatego Sobór Watykański II potwierdza, że Chrystus, "nowy Adam", "obraz Boga niewidzialnego" "jest człowiekiem doskonałym, który przywrócił synom Adama podobieństwo Boże, /.../  krwią swoją dobrowolnie wylaną wysłużył nam życie i w Nim Bóg pojednał nas ze sobą i między nami samymi oraz wyrwał z niewoli szatana i grzechu, /.../ 

Na ten sam temat wypowiedział się jednoznacznie Jan Paweł II: "Nie jest zgodne z wiarą chrześcijańską wprowadzanie jakiegokolwiek podziału pomiędzy Słowo i Jezusa Chrystusa. (...) Jezus jest Słowem Wcielonym, Osobą jedną i niepodzielną. (...) Chrystus nie jest nikim innym, jak Jezusem z Nazaretu. Ten zaś jest Słowem Bożym, które stało się człowiekiem dla zbawienia wszystkich. (...) 

Dlatego nie jest zgodna z nauką Kościoła teoria, która przypisuje zbawczą aktywność Logosowi jako takiemu w Jego boskości, która miałaby się dokonywać "poza" i "ponad" ludzką naturą Chrystusa także po wcieleniu.

11. Należy więc "stanowczo wyznawać naukę wiary" o jedyności zbawczej ekonomii zamierzonej przez Boga Trójjedynego, mającej swoje źródło i centrum w tajemnicy wcielenia Słowa, które jest pośrednikiem Bożej Łaski na płaszczyźnie stwórczej i zbawczej Tajemnica Chrystusa odznacza się bowiem wewnętrzną jednością, która sięga od wiecznego wybrania w Bogu aż do paruzji,  czyli końca świata).  " 

Magisterium Kościoła, wierne objawieniu Bożemu, potwierdza, że Jezus Chrystus jest powszechnym pośrednikiem i odkupicielem: "Słowo Boże bowiem, przez które wszystko się stało, samo stało się ciałem po to, aby człowiek doskonały zbawił wszystkich i wszystko w sobie złączył. On jest tym, którego Ojciec wskrzesił z martwych, wywyższył i posadził na swojej prawicy, ustanawiając Go sędzią żywych i umarłych".[ To zbawcze pośrednictwo zakłada także jedyność zbawczej ofiary Chrystusa, najwyższego i wiecznego Kapłana 

12. Niektórzy wysuwają też hipotezę ekonomii zbawczej Ducha Świętego o charakterze bardziej uniwersalnym niż ekonomia wcielonego Słowa, ukrzyżowanego i zmartwychwstałego. Także ten pogląd sprzeciwia się wierze katolickiej, /.../ Sobór Watykański II odnowił świadomość wiary Kościoła co do tej podstawowej prawdy. Przedstawiając zbawczy plan Ojca wobec całej ludzkości Sobór łączy ściśle od samego początku tajemnicę Chrystusa z tajemnicą Ducha Świętego. Całe dzieło budowania Kościoła w ciągu wieków przez Jezusa Chrystusa jako Głowę jest widziane jako proces, którego dokonuje On w łączności ze swoim Duchem. Ponadto, zbawcze działanie, jakie Jezus Chrystus prowadzi ze swoim Duchem i przez Niego, rozciąga się na całą ludzkość ponad widzialnymi granicami Kościoła. Mówiąc o tajemnicy paschalnej, w której Chrystus już teraz żywotnie jednoczy wierzącego z sobą poprzez Ducha i obdarza go nadzieją zmartwychwstania, Sobór Watykański II stwierdza: "Dotyczy to nie tylko wiernych chrześcijan, ale także wszystkich ludzi dobrej woli, w których sercu działa w sposób niewidzialny łaska. Skoro bowiem za wszystkich umarł Chrystus i skoro ostateczne powołanie człowieka jest rzeczywiście jedno, mianowicie boskie, to musimy uznać, że Duch Święty wszystkim ofiarowuje możliwość dojścia w sposób Bogu wiadomy do uczestnictwa w tej paschalnej tajemnicy".

 Jasny jest więc związek pomiędzy tajemnicą zbawczą Słowa wcielonego i tajemnicą Ducha Świętego, urzeczywistniającego jedynie zbawczy wpływ Syna, który stał się człowiekiem, w życiu wszystkich ludzi powołanych przez Boga do jedynego celu - zarówno tych, którzy historycznie poprzedzili Słowo wcielone, jak i tych, którzy żyją po Jego wejściu w historię: ożywicielem ich wszystkich jest Duch Ojca, którego Syn człowieczy udziela w sposób wolny. Dlatego najnowsze Magisterium Kościoła przypomina stanowczo i wyraźnie prawdę o jedynej Bożej ekonomii: "Obecność i działanie Ducha nie dotyczą tylko jednostek, ale społeczeństwa i historii, narodów, kultur, religii. 

Podsumowując, działanie Ducha Świętego nie dokonuje się poza działaniem Chrystusa ani obok niego. Jest to jedna i ta sama ekonomia zbawcza Boga Trójjedynego urzeczywistniona w tajemnicy wcielenia, śmierci i zmartwychwstania Syna Bożego, spełniona przy współdziałaniu Ducha Świętego i ogarniająca swym zbawczym zasięgiem całą ludzkość i cały świat: /.../

III. JEDYNOŚĆ I POWSZECHNOŚĆ TAJEMNICY ZBAWCZEJ JEZUSA CHRYSTUSA 
( Cały rozdział mówiący o tym ,że to Jezus Chrystus jest jedynym Zbawicielem pomijam  Oto samo jego zakończenie:

14. Należy więc 'stanowczo wyznawać jako prawdę wiary' katolickiej, że powszechna wola zbawcza Boga Trójjedynego została ofiarowana i spełniona raz na zawsze w tajemnicy wcielenia, śmierci i zmartwychwstania Syna Bożego. Pamiętając o tej prawdzie /.../ Otwiera się rozległe pole poszukiwań teologicznych, prowadzonych pod przewodnictwem Magisterium Kościoła. Sobór Watykański II stwierdził bowiem, że "jedyne pośrednictwo Odkupiciela nie wyklucza, lecz wzbudza u stworzeń rozmaite współdziałania, pochodzące z uczestnictwa w jednym źródle". Należy dążyć do głębszego zrozumienia, na czym polega ów współudział w pośrednictwie, który wszakże musi być zawsze podporządkowany zasadzie jedynego pośrednictwa Chrystusa: /.../ Należy jednak uznać za przeciwne wierze chrześcijańskiej i katolickiej te propozycje rozwiązań, które przyjmują możliwość zbawczego działania Boga poza obrębem jedynego pośrednictwa Chrystusa.

15. Nierzadko postuluje się unikanie w teologii takich określeń jak: "jedyność", "powszechność", "absolutność", bo ich stosowanie stwarza rzekomo wrażenie, że zbyt przesadnie podkreśla się znaczenie i wartość zbawczego wydarzenia Jezusa Chrystusa, w porównaniu z innymi religiami. W rzeczywistości słowa te wyrażają po prostu wierność objawieniu, ponieważ rozwijają treści zaczerpnięte z samych źródeł wiary. Od początku bowiem wspólnota wierzących uznała, że postać Jezusa ma taki walor zbawczy, iż jedynie On, jako Syn Boży wcielony, ukrzyżowany i zmartwychwstały, z polecenia Ojca i w mocy Ducha Świętego, ma zadanie przynieść objawienie i życie Boże całej ludzkości i każdemu człowiekowi. W tym sensie można i należy twierdzić, że Jezus Chrystus ma szczególne i jedyne, Jemu tylko właściwe, wyłączne, powszechne i absolutne znaczenie i wartość dla rodzaju ludzkiego i jego dziejów. Jezus jest bowiem Słowem Bożym, które stało się człowiekiem dla zbawienia wszystkich. 

IV. JEDYNOŚĆ I JEDNOŚĆ KOŚCIOŁA 
16. Pan Jezus, jedyny Zbawiciel, nie ustanowił zwyczajnej wspólnoty uczniów, lecz założył Kościół jako "tajemnicę zbawczą"./.../ 

 On sam jest w Kościele, a Kościół jest w Nim dlatego pełnia tajemnicy zbawczej Chrystusa należy także do Kościoła, nierozerwalnie złączonego ze swoim Panem. Jezus Chrystus bowiem nadal jest obecny i prowadzi swoje dzieło odkupienia w Kościele i poprzez Kościół który jest Jego Ciałem Tak jak głowa i członki żywego ciała, chociaż nie są tożsame, są nierozdzielne, tak również Chrystusa i Kościoła nie należy utożsamiać, ale nie można też oddzielać, stanowią bowiem jedynego "całego Chrystusa"./.../ 

Dlatego w powiązaniu z jedynością i powszechnością zbawczego pośrednictwa Jezusa Chrystusa należy "stanowczo wyznać" jako prawdę wiary katolickiej jedyność założonego przezeń Kościoła. Tak jak jest jeden Chrystus, istnieje tylko jedno Jego Ciało, jedna Jego Oblubienica: "jeden Kościół katolicki i apostolski"./.../  Wierni "zobowiązani są wyznawać", że istnieje historyczna ciągłość - zakorzeniona w sukcesji apostolskiej - pomiędzy Kościołem założonym przez Chrystusa i Kościołem katolickim: "To jest jedyny Kościół Chrystusowy (...), który Zbawiciel nasz po zmartwychwstaniu swoim powierzył do pasienia Piotrowi zlecając jemu i pozostałym apostołom, aby go krzewili i nim kierowali /.../ 

Sobór Watykański II chciał ująć łącznie dwa stwierdzenia doktrynalne: po pierwsze, że Kościół Chrystusowy, pomimo podziału chrześcijan, nadal istnieje w pełni jedynie w Kościele katolickim; po drugie, że "liczne pierwiastki uświęcenia i prawdy znajdują się poza jego organizmem", to znaczy w Kościołach i kościelnych Wspólnotach, które nie są jeszcze w pełnej wspólnocie z Kościołem katolickim. Jednak w odniesieniu do tych ostatnich należy stwierdzić, że ich "moc pochodzi z samej pełni łaski i prawdy, powierzonej Kościołowi katolickiemu".

17. Istnieje zatem jeden Kościół Chrystusowy, który trwa w Kościele katolickim rządzonym przez Następcę Piotra i przez biskupów w łączności z nim. Kościoły, które nie będąc w pełnej wspólnocie z Kościołem katolickim, pozostają jednak z nim zjednoczone bardzo ścisłymi więzami, jak sukcesja apostolska i ważna Eucharystia, są prawdziwymi Kościołami partykularnymi. Dlatego także w tych Kościołach jest obecny i działa Kościół Chrystusowy, chociaż brak im pełnej komunii z Kościołem katolickim, jako że nie uznają katolickiej nauki o prymacie, który Biskup Rzymu posiada obiektywnie z ustanowienia Bożego i sprawuje nad całym Kościołem. Natomiast Wspólnoty kościelne, które nie zachowały prawomocnego Episkopatu oraz właściwej i całkowitej rzeczywistości eucharystycznego misterium nie są Kościołami w ścisłym sensie; jednak ochrzczeni w tych wspólnotach są przez chrzest wszczepieni w Chrystusa i dlatego są w pewnej wspólnocie, choć niedoskonałej, z Kościołem

"Nie wolno więc wiernym uważać, że Kościół Chrystusowy jest zbiorem - wprawdzie zróżnicowanym, ale zarazem w jakiś sposób zjednoczonym - Kościołów i Wspólnot /.../ Nie mogą też mniemać, że Kościół Chrystusowy nie istnieje już dziś w żadnym miejscu i dlatego winien być jedynie przedmiotem poszukiwań prowadzonych przez wszystkie Kościoły i Wspólnoty".

W rzeczywistości "elementy tego Kościoła już nam danego istnieją 'łącznie i w całej pełni' w Kościele katolickim /.../ Brak jedności wśród chrześcijan jest z pewnością "raną" dla Kościoła: nie w tym sensie, że Kościół jest pozbawiony jedności, lecz że podział "przeszkadza w pełnym urzeczywistnieniu się jego powszechności w historii".

V. KOŚCIÓŁ, KRÓLESTWO BOŻE I KRÓLESTWO CHRYSTUSOWE

Cały ten rozdział i z braku miejsca i ze względu na trudną problematykę – pomijam. Podobnie z następnego ostoi się jedynie kilka fragmentów. 

VI. KOŚCIÓŁ I RELIGIE W RELACJI DO ZBAWIENIA 
20. /.../ należy "stanowczo wierzyć" w to, że "pielgrzymujący Kościół konieczny jest do zbawienia. Chrystus bowiem jest jedynym pośrednikiem i drogą zbawienia. On, co staje się dla nas obecny w Ciele swoim, którym jest Kościół; On to właśnie, podkreślając wyraźnie konieczność wiary i chrztu  potwierdził równocześnie konieczność Kościoła, do którego ludzie dostają się przez chrzest jak przez bramę". Tej nauki nie należy przeciwstawiać powszechnej woli zbawczej Boga, dlatego "trzeba koniecznie łączyć wzajemnie te dwie prawdy, mianowicie rzeczywistą możliwość zbawienia w Chrystusie dla wszystkich ludzi i konieczność Kościoła w porządku zbawienia". Kościół jest "powszechnym sakramentem zbawienia", ponieważ będąc zawsze w tajemniczy sposób złączony z Jezusem Chrystusem Zbawicielem i podporządkowany Mu jako Głowie, w planie Bożym ma nieodzowny związek ze zbawieniem każdego człowieka.

Dla tych, którzy nie są w sposób formalny i widzialny członkami Kościoła, "Chrystusowe zbawienie dostępne jest mocą łaski, która, choć ma tajemniczy związek z Kościołem, nie wprowadza ich do niego formalnie, ale oświeca ich w sposób odpowiedni do ich sytuacji wewnętrznej i środowiskowej. Łaska ta pochodzi od Chrystusa, jest owocem Jego ofiary i zostaje udzielana przez Ducha Świętego". Ma ona związek z Kościołem,/.../ 

21. Mówiąc o sposobie, w jaki zbawcza łaska Boża - udzielana zawsze za pośrednictwem Chrystusa w Duchu Świętym i mająca tajemniczy związek z Kościołem - dociera do poszczególnych niechrześcijan, Sobór Watykański II ogranicza się do stwierdzenia, że Bóg udziela jej "wiadomymi tylko sobie drogami"/.../

Jednakże byłoby sprzeczne z wiarą katolicką postrzeganie Kościoła jako jednej z dróg zbawienia, istniejącej obok innych, to znaczy równolegle do innych religii, które miałyby uzupełniać Kościół, a nawet mieć zasadniczo taką samą jak on wartość, zmierzając co prawda tak jak on ku eschatologicznemu Królestwu Bożemu. Z pewnością, różne tradycje religijne zawierają i ofiarowują elementy religijności, które pochodzą od Boga i stanowią część tego, co "Duch Święty działa w sercach ludzi i w dziejach narodów, w kulturach i w religiach". W istocie niektóre modlitwy i niektóre obrzędy innych religii mogą przygotowywać na przyjęcie Ewangelii, ponieważ stwarzają pewne sytuacje lub są formami pedagogii, dzięki którym ludzkie serca zostają pobudzone do otwarcia się na działanie Boże. Nie można im jednak przypisywać pochodzenia Bożego oraz zbawczej skuteczności właściwej chrześcijańskim sakramentom. Z drugiej strony nie należy zapominać, że inne obrzędy, jako związane z przesądami lub innymi błędami stanowią raczej przeszkodę na drodze do zbawienia.

22. Przez przyjście Jezusa Chrystusa Zbawiciela Bóg zechciał sprawić, aby Kościół założony przez Niego stał się narzędziem zbawienia całej ludzkości  Ta prawda wiary nie jest bynajmniej sprzeczna z faktem, że Kościół traktuje inne religie świata z prawdziwym szacunkiem lecz równocześnie odrzuca stanowczo postawę indyferentyzmu, "nacechowaną relatywizmem religijnym, który prowadzi do przekonania, że 'jedna religia ma taką samą wartość jak inna'". Jeśli jest prawdą, że wyznawcy religii niechrześcijańskich mogą otrzymać łaskę Bożą, jest także pewne, że "obiektywnie" znajdują się oni w sytuacji bardzo niekorzystnej w porównaniu z tymi, którzy posiadają w Kościele pełnię środków zbawczych. Niemniej "wszyscy (...) synowie Kościoła pamiętać winni o tym, że swój uprzywilejowany stan zawdzięczają nie własnym zasługom lecz szczególnej łasce Chrystusa; jeśli zaś z łaską tą nie współdziałają myślą, słowem i uczynkiem, nie tylko zbawieni nie będą, ale surowiej jeszcze będą sądzeni". Jest zatem zrozumiałe, że Kościół, idąc za poleceniem Pana i spełniając nakaz miłości do wszystkich ludzi, "głosi (...) i obowiązany jest głosić bez przerwy Chrystusa, który jest 'drogą, prawdą i życiem',/.../ 

Także w dialogu międzyreligijnym misja "ad gentes" "( do narodów), tak dziś jak i zawsze zachowuje w pełni swą moc i konieczność". Istotnie "Bóg 'pragnie, by wszyscy ludzie zostali zbawieni i doszli do poznania prawdy' Bóg pragnie zbawienia wszystkich poprzez poznanie prawdy. Zbawienie znajduje się w prawdzie. Ci, którzy są posłuszni natchnieniom Ducha Prawdy, znajdują się już na drodze zbawienia. /.../ Dlatego, że Kościół wierzy w powszechny zamysł zbawienia, musi być misyjny". Dlatego też dialog, choć stanowi część misji ewangelizacyjnej, jest tylko jednym z działań Kościoła w ramach jego misji "ad gentes".

"Równość", będąca podstawą dialogu, dotyczy równej godności osobistej partnerów, nie zaś treści doktrynalnych, ani tym bardziej Jezusa Chrystusa - Boga, który stał się człowiekiem - w odniesieniu do założycieli innych religii. Kościół bowiem, powodowany miłością i poszanowaniem wolności, musi troszczyć się przede wszystkim o przepowiadanie wszystkim ludziom prawdy, objawionej w sposób definitywny przez Pana oraz o głoszenie konieczności nawrócenia się do Jezusa Chrystusa i zjednoczenia się z Kościołem przez chrzest i inne sakramenty, co jest warunkiem pełnego uczestnictwa w komunii z Bogiem Ojcem, Synem i Duchem Świętym. Zresztą przekonanie o powszechności woli zbawczej Boga nie umniejsza, lecz wzmaga powinność i konieczność przepowiadania zbawienia i nawrócenia do Pana Jezusa Chrystusa.

ZAKOŃCZENIE

23. Niniejsza Deklaracja, przypominając i wyjaśniając niektóre prawdy wiary, pragnie naśladować przykład apostoła Pawła, który tak pisze do wiernych w Koryncie: "Przekazałem wam na początku to, co przyjąłem". 

W obliczu pewnych wątpliwych czy wręcz błędnych propozycji refleksja teologiczna winna potwierdzać wiarę Kościoła i uzasadniać swoją nadzieję w sposób przekonujący i skuteczny. Ojcowie Soboru Watykańskiego II, rozpatrując temat prawdziwej religii, stwierdzili: "Wierzymy, że owa jedyna prawdziwa religia przechowuje się w Kościele katolickim i apostolskim, któremu Pan Jezus powierzył zadanie rozszerzania jej na wszystkich ludzi, mówiąc apostołom: 'Idąc tedy nauczajcie wszystkie narody, chrzcząc je w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego, ucząc je zachowywać wszystko, cokolwiek wam przykazałem' Wszyscy ludzie zaś obowiązani są szukać prawdy, zwłaszcza w sprawach dotyczących Boga i Jego Kościoła, a poznawszy ją, przyjąć i zachowywać”. Objawienie Chrystusa będzie nadal w historii "prawdziwym drogowskazem" dla całej ludzkości: "prawda, którą jest Chrystus, domaga się, by ją przyjąć jako uniwersalny autorytet". Chrześcijańska tajemnica przekracza bowiem każdą barierę czasu i przestrzeni, i urzeczywistnia jedność rodzaju ludzkiego: "Wszyscy ludzie, wywodzący się z różnych krajów i tradycji, zostają powołani w Chrystusie do udziału w jedności rodziny dzieci Bożych. (...) Jezus obala mury podziału i zaprowadza nie znaną dotąd i doskonałą jedność przez uczestnictwo w Jego tajemnicy. Ta jedność jest tak głęboka, że Kościół może mówić za św. Pawłem: 'Nie jesteście już obcymi i przychodniami, ale jesteście współobywatelami świętych i domownikami Boga”

Jego Świątobliwość Jan Paweł II, w czasie audiencji udzielonej w dniu 16 czerwca 2000 r. niżej podpisanemu Kardynałowi Prefektowi Kongregacji Nauki Wiary, kierując się niezawodną wiedzą i działając na mocy swej władzy apostolskiej zatwierdził i uprawomocnił niniejszą Deklarację, uchwaloną na Zebraniu Plenarnym Kongregacji oraz polecił jej opublikowanie. 

Rzym, w siedzibie Kongregacji Nauki Wiary,

6 sierpnia 2000 r., 

w Święto Przemienienia Pańskiego. 
JOSEPH Kard. RATZINGER 
Prefekt Tarcisio Bertone S.D.B. 
Emerytowany arcybiskup Vercelli Sekretarz 

Wypowiedzi na temat

DEKLARACJI

Redaktor naczelny "Tygodnika Powszechnego" ks. Adam Boniecki nie zgodził się z interpretacją wydanego we wtorek przez watykańską Kongregację Nauki Wiary dokumentu "Dominus Iesus", jakoby uczestnictwo w Kościele katolickim było jedyną drogą do osiągnięcia zbawienia. W wywiadzie dla radiowej "Trójki" ks. Boniecki powiedział w środę, że zgodnie z nauką społeczną Kościoła zbawieni mogą być wszyscy ludzie szukający dobra - także niewierzący i ludzie innej wiary.

Ks. Boniecki podkreślił, że deklarację "Dominus Iesus" należy traktować jako dokument teologiczny. Zaznaczył, że papież Jan Paweł II uparcie dąży do zbliżenia różnych kościołów, ale z drugiej strony zastrzega, by nie zatraciły one swojej tożsamości. 
Naczelny "Tygodnika Powszechnego" przyznał jednak, że osobiście jest zaskoczony niektórymi stwierdzeniami dokumentu. Jego zdaniem, może on wywołać niepokój i irytację innych kościołów. 

Poza Kościołem katolickim nie ma zbawienia, inne wyznania pozostaną niedoskonałe, dopóki się z nim nie połączą. Inne religie są w rzeczywistości zbiorem wierzeń, a nie prawdziwej wiary - stanowi zaprezentowana we wtorek w Watykanie 36- stronicowa deklaracja "Dominus Jesus". W dokumencie przyznaje się również, że także wyznawcy innych religii mogą osiągnąć stan łaski bożej. Nie dysponują one jednak "pełnią środków służących zbawieniu". Ich wyznawcy, zdaniem Stolicy Apostolskiej, są zatem w gorszej sytuacji niż katolicy.

Dokument, opracowany przez Kongregację Nauki Wiary i podpisany przez jej prefekta - kardynała Josepha Ratzingera, wzbudził już wiele kontrowersji.

Arcybiskup Canterbury dr George Carey, duchowy zwierzchnik Kościoła anglikańskiego, powiedział, że watykańska deklaracja nie odzwierciedla porozumienia osiągniętego w minionych 30 latach na drodze ekumenicznego dialogu i współpracy między katolikami i anglikanami. Zaskoczenie językiem ogłoszonego w Watykanie dokumentu wyraził rzecznik Kościoła ewangelicko-augsburskiego w Polsce, ks. Andrzej Dębski. Zaznaczył zarazem, że luteranie optymistycznie oceniają perspektywy ekumenizmu. Na razie pogrążamy się w lekturze tego dokumentu, nieco zaskoczeni użytym w nim językiem, ale staramy się być optymistami - powiedział. Podkreślił też, że my, chrześcijanie, wierzymy wszyscy w jeden święty, powszechny i apostolski Kościół jako drogę zbawienia, niezależnie od różnic, które tu na ziemi nas podzieliły 

Natomiast zdaniem ks. biskupa Tadeusza Pieronka, rektora Papieskiej Akademii Teologicznej, ogłoszony w Watykanie dokument nie zawiera rewelacji. Zawiera doktrynę, która jest w Kościele uznawana od św. Cypriana, ale przypomnienie jej było konieczne, bo dialog ekumeniczny trochę zawisł w powietrzu - powiedział biskup. Dodał też: dzisiaj odnosi się wrażenie, jakoby każdy Kościół był dobry i każdy prawdziwy, każdy prowadzący do zbawienia - a tymczasem prawda jest taka, że Chrystus nie założył pięciu czy dziesięciu Kościołów, ale jeden. I jedna jest prawda .( 

Papież mianował - po zmarłym w lipcu abp. Johannesie J. Dybie - 59-letniego bp Waltera Mixa biskupem polowym Niemiec. Nowy biskup urodził się w 1941 r. w Chorzowie na terenie dzisiejszej archidiecezji katowickiej. Pod koniec wojny jego rodzina przeniosła się do zachodniej części Niemiec i tam wstąpił on do seminarium duchownego w Augsburgu, po którego ukończeniu przyjął święcenia kapłańskie 27 czerwca 1970 r. Od 1996 r. był biskupem ordynariuszem Eichstutt.

Rwandyjski biskup, Augustin Misago, w połowie września wróci do swojej diecezji Gikongoro w Rwandzie. Duchownego oczyszczono z zarzutu uczestnictwa w zbrodni przeciwko narodowi. W najbliższy piątek biskupa przyjmie na audiencji prywatnej Ojciec Święty. Władze Rwandy oskarżały Augustina Misago o współudział w ludobójstwie podczas walk etnicznych między plemionami Hutu i Tutsi 6 lat temu. Obecnie krajem rządzą Tutsi. Wielu Hutu boi sie więc oskarżeń o współudział w zbrodniach.  Sprawa biskupa diecezji Gikongoro ma duże znaczenie. Od jej wyniku zależy bowiem przyszłość stosunków między państwem a Kościołem w Rwandzie. Teraz są one napięte. Rząd wciąż oskarża Kościół o udział w masakrach w czasie wojny domowej. Kościół zapłacił wtedy wysoką cenę: zginęło 3 biskupów, 123 księży i ponad 300 sióstr zakonnych.

Na początku listopada odbędzie się w Rzymie Jubileusz Rządzących i Parlamentarzystów. Swój udział zgłosiło już już 5 tysięcy polityków z całego świata: przywódcy państw, szefowie rządów, ministrowie, parlamentarzyści, przedstawiciele władz lokalnych. Głównymi tematami dyskusji podczas spotkania będą godność człowieka, wolność religii i redukcja zagranicznego zadłużenia najbiedniejszych państw.

2 września br. w Krasnodarze i Anapie, na południu europejskiej części Rosji, konsekrowane zostały dwa nowe kościoły. Proboszczami w tych parafiach są dwaj polscy kapłani ze Śląska: ks. Andrzej Morawski i ks. Mirosław Janiak. Nowe świątynie powstały dzięki pomocy archidiecezji katowickiej i niemieckiej diecezji Paderborn. Z tej racji w uroczystości udział wzięli m.in. ks. abp Johannes Degenhardt z Paderborn oraz reprezentujący metropolitę katowickiego ks. Józef Krętosz. Obecny był również miejscowy administrator apostolski ks. bp Klemens Pickel z Saratowa.

Nowo konsekrowanemu kościołowi w Krasnodarze na Kaukazie patronuje św. Liboriusz. Parafia liczy 800 osób i jest jedyną w mieście, które ma milion mieszkańców i ok. 600 km kw. Kościół (o wym. 18 x 27 m) przypomina swym kształtem barkę. Przylega do niego kompleks budynków pomocniczych wraz z plebanią.

Kościół w czarnomorskim kurorcie Anapa nosi również wezwanie św. Liboriusza oraz św. Jadwigi Śląskiej. Anapa choć jest kurortem obecnie nieco podupadłym, to jednak korzystnie wyróżnia się wśród innych miast Rosji. Jest tam 35-kilometrowa plaża a dni słonecznych jest w ciągu roku aż 280. Gdy ks. Mirosław Janiak przyjechał do Anapy, tamtejsza parafia liczyła 6 osób. Teraz jest ich 120. Świątynia może pomieścić ok. 200 wiernych. 

 Paderborn – miasto zaprzyjaźnione z Przemyślem , którego patronem jest właśnie św.Liboriusz - udzielając pomocy w budowie prosiło, aby powstające świątynie otrzymały takie wezwanie. Święty Liboriusz był prawdopodobnie czwartym biskupem Le Mans. Trudno jednak jest dokładnie określić dokładny czas jego pasterzowania. Diecezją miał rządzić 49 lat, a jego pogrzebowi przewodniczył rzekomo św. Marcim z Tours – patron naszej parafii.  Święty zasłynął jako wielki opiekun biednych oraz budowniczy kościołów. W roku 836 ordynariusz Paderborn sprowadził z Le Mans relikwie św. Liboriusza. Na obrazach przedstawia się czasem z kamykami, bo leczył kamicę nerkową. 

Z kraju

3.09 Abp Józef Michalik i premier Jerzy Buzek  odebrali z rąk starostów dożynkowych symboliczny bochen chleba.
W uroczystościach dożynkowych na Jasnej Górze uczestniczyły tysiące polskich rolników. Mszy św. przewodniczył metropolita przemyski arcybiskup Józef Michalik. W trakcie ceremonii rolnicy przebaczyli krzywdy, jakich doznali od rządzących w ostatnich kilkudziesięciu latach. Sami prosili o przebaczenie za niszczenie ziarna w czasie chłopskich protestów oraz za brak szacunku dla władz.

Jan Paweł II z okazji dożynek przesłał okolicznościowy telegram. Napisał w nim, że każdego dnia gdy w czasie Eucharystii podnosi chleb, wspomina ciężką pracę rolników. Zapewnił o swej modlitwie za wszystkich, którzy podejmują starania o rozwój polskiej wsi. Rolnikom udzielił błogosławieństwa. W uroczystościach dożynkowych na Jasnej Górze uczestniczył także premier Jerzy Buzek. Przed mszą św. podziękował rolnikom za dar chleba, owoc ziemi i chłopskiej pracy

3.09 Prymas Polski poświęcił szesnastometrowy Krzyż Milenium, który stanął w centrum Gdańska. Uroczystość odbyła się w ramach trwającego od trzech dni w Trójmieście "Święta Człowieka".

W Polsce najbardziej widocznym krzyżem jest ten na Giewoncie. Kiedyś powiedziano, że jego łaska rozciąga się aż do morza. A ten Krzyż Milenium jest jakby stacją przekaźnikową, sięgającą dalej w morze, w świat, w kierunku wszystkich, którzy chcą korzystać z dobrodziejstw krzyża - powiedział ks. kard. Glemp. Krzyż Milenium ze stali i żelbetonu zaprojektował Jacek Łuczak, artysta rzeźbiarz z Gdańska. 

3.09  Ponad 15 tys. wiernych z całej Wielkopolski i sąsiednich regionów wzięło udział w uroczystości koronacji łaskami słynącego obrazu Matki Bożej Królowej Rodzin 3 bm. w Lubaszu. Podczas homilii ks. abp Juliusz Paetz, metropolita poznański, apelował o trwałość małżeństw i rodzin. - Niech Maryja, Królowa Rodzin, rozbudza ideał trwałego małżeństwa i rodziny Bogiem silnej - mówił.

3.09. metropolita górnośląski abp Damian Zimoń. przewodniczył uroczystościom związanym z 20 rocznicą podpisania porozumień między strajkującymi górnikami i rządem w Jastrzębiu. Strajki w jastrzębskich kopalniach zburzyły propagandowy obraz "śląskiego złotego życia" i przesądziły o ostatecznym kształcie porozumień sierpniowych - powiedział w homilii abp Zimoń. Górnicy walczyli wówczas m.in. o zniesienie 4-brygadowego systemu pracy oraz prawo do wszystkich wolnych sobót i niedziel8-9.09 Podczas jubileuszowej pielgrzymki duchowieństwa i wiernych archidiecezji wrocławskiej na Jasną Górę Dolny Śląsk zostanie zawierzony opiece Matki Bożej. Akt ten będzie nawiązywał do jasnogórskich ślubów króla Jana Kazimierza. 

4.09. Orkiestra sanktuarium Matki Bożej z Tuchowa zwyciężyła w II Festiwalu Orkiestr Dętych Diecezji Tarnowskiej "Deo et Patriae". Finał konkursu odbył się w Łososinie Dolnej Puchar przechodni ufundował ordynariusz tarnowski ks. bp Wiktor Skworc.

4.09. Zespół Szkół Zawodowych w Żabnie w diecezji tarnowskiej otrzymał imię ks. Janusza Stanisława Pasierba, oraz nowy sztandar. Ks. Pasierb przez wiele lat był związany z Żabnem, uczył się w tamtejszej szkole, a po otrzymaniu święceń kapłańskich często przewodniczył nabożeństwom w kościele parafialnym. 

Integracyjną szkołę filmową dla dzieci niepełnosprawnych w Nadliwiu k.Urli powołuje Fundacja Apostolstwa Eucharystycznego dla Dzieci Niepełnosprawnych Dzieci - Dzieciom. Obecnie zbierany jest zespół pedagogiczno-nauczycielski. Dyrektor fundacji ks. Krzysztof Małachowski ma nadzieję, że szkoła ruszy w roku 2001. Ma to być szkoła z programem autorskim zintegrowanym z Ewangelią.

Komisja Duszpasterstwa Episkopatu Polski opublikowała program duszpasterski dla Kościoła w Polsce na rok 2000/2001. Ukazał się on w książce pt. "Nowa ewangelizacja u progu Trzeciego Tysiąclecia". Parafia jako "dom otwartych drzwi", rola mediów w ewangelizacji, etyka w samorządzie i przedsiębiorstwie - to tylko niektóre tematy omawiane w programie duszpasterskim na najbliższy rok liturgiczny.

Ideą przewodnią programu na następny rok jest nowa ewangelizacja. O jej potrzebie wielokrotnie mówił Jan Paweł II, zalecają ją też dokumenty II Specjalnego Synodu Biskupów Europy oraz II Synodu Plenarnego w Polsce.

"Program duszpasterski na rok 2000/2001" otwierają dwie homilie wygłoszone przez Ojca Świętego podczas Narodowej Pielgrzymki Polaków do Rzymu. W książce znalazły się też życiorysy 108 męczenników z czasów II wojny światowej, których beatyfikował Jan Paweł II podczas pobytu w Warszawie w czerwcu 1999 r.

Tematy kolejnych trzech rozdziałów programu to ewangelizacja w parafii, rodzinie i życiu społecznym - teksty ponad 20 autorów - duchownych i świeckich - którzy poruszają różne aspekty z życia wspólnot. W publikacji znalazły się też materiały do pracy z konkretnymi grupami społecznymi. Praktyczną pomocą mogą służyć również zamieszczone na końcu sprawozdania z działalności różnych duszpasterstw. 

Abp Damian Zimoń, metropolita katowicki i przewodniczący Komisji Duszpasterskiej Episkopatu mówi: "Wielki Jubileusz Roku 2000 w Polsce, a właściwie w całym świecie, przyczynił się do nowej wiosny Kościoła" 

8.09. W Tarnowie - na placu katedralnym odbędą się diecezjalne obchody Wielkiego Jubileuszu Obchodom przewodniczyć będzie kard. Franciszek Macharski, a homilię wygłosi metropolita lwowski abp Marian Jaworski.  W specjalnym liście do wiernych biskup tarnowski zaapelował o liczne przybycie do Tarnowa w szczególności członków Parafialnych Rad Duszpasterskich i osób należących do grup modlitewnych i apostolskich, Akcji Katolickiej, Stowarzyszenia Rodzin Katolickich, Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży, Wychowawców, "Caritas", Ruchu "Światło-Życie", Liturgicznej Służby Ołtarza oraz uczestników Pieszej Pielgrzymki Tarnowskiej. Bp Skworc pisze, że wszyscy, którzy przyjadą na uroczystości będą mieli okazję, aby potwierdzić wybór Boga i wyznać wiarę w Chrystusa. Podczas Mszy św. każda parafia otrzyma Ewangeliarz, który 10 września zostanie uroczyście wniesiony do diecezjalnych kościołów

3.09. Prymas Polski przewodniczył też w bazylice mariackiej w Gdańsku Mszy św. kończącej obchody Wielkiego Jubileuszu w metropolii gdańskiej. Nawiązał do proklamowanej Karty Powinności Człowieka:

Pisana z pozycji świeckich nie może sięgać poziomem nauki objawionej i pielęgnowanej przez Kościół, będąc zaś dokumentem zwięzłym nie mogła poruszyć wszystkich powinności ludzkich. Mimo to zawiera cenne uwagi, zwłaszcza dla ludzi oddalonych od Kościoła, np. na temat sumienia i jego wagi w życiu osobistym, społecznym, a zwłaszcza rodzinnym - podkreślił ks. kard. Glemp. 

Bp Andrzej Śliwiński, którego od poniedziałku poszukiwała w Moskwie tamtejsza milicja oraz polscy dyplomaci, odnalazł się w czwartek w mos kiewskim hotelu Novotel na lotnis ku Szeremietie wo. Ordynariusz diecezji elbląs kiej nie wiedział, że jego tajemni cze zniknięcie stało się przedmiotem zainteresowania w świecie. Poczułem się źle w samolocie. Postanowiłem zatrzymać się w Moskwie i nie lecieć do Irkucka. Wracam do Polski - powiedział biskup w rozmowie telefonicznej z telewizją TVN. 

Elbląski hierarcha przyleciał do stolicy Rosji w poniedziałek lotem Aerofłotu na międzynarodowe lotnisko Szeremietiewo-2. Stamtąd miał udać się do Irkucka na konsekrację pierwszej na Syberii katolickiej katedry; jednak tam nie dotarł.  Na lotnisku w Moskwie na kościelnego dostojnika czekał w poniedziałek kierowca z samochodem. Gdy jednak nie spotkał duchownego w hali przylotów, postanowił odjechać, przekonany że prawdopodobie się minęli. 

Rosyjska milicja oraz polskie służby dyplomatyczne rozpoczęły zakrojone na szeroką skalę poszukiwania. Jako najbardziej prawdopodobne uznano porwanie biskupa lub bandycki napad.Polski konsul generalny w Rosji - Jerzy Rychlik powiedział, że w ubiegłym roku w Moskwie zaginęło kilkunastu Polaków. Kilku z nich znaleziono martwych. Konsul twierdzi, że Polacy nie znający dobrze stolicy Rosji bywają narażeni na porwanie lub bandycki napad.

W czwartek późnym wieczorem biskup wrócił do kraju. Dziennikarzom tłumnie oczekującym go na Okęciu, zniknął jak przysłowiowa kamfora. 

"Dziennik duszy" Jana XXIII – 6.09 do księgarń trafiła książka wydana przez wydawnictwo "Znak": "Dziennik duszy", autorstwa papieża Jana XXIII, beatyfikowanego w ostatnią niedzielę przez Jana Pawła II. Prowadzone przez nowego błogosławionego notatki można porównywać z autobiografią Jana Pawła II - "Dar i tajemnica" czy - zachowując wszelkie proporcje - z "Wyznaniami" świętego Augustyna.

"Dziennik duszy" nie zawiera wspomnień pisanych po latach i z perspektywy lat, lecz jest zbiorem notatek i rozmyślań spisywanych od 1895 roku, dzień po dniu i tydzień po tygodniu najpierw przez czternastoletniego Angello Giuseppe Roncallego, a później przez kapłana, biskupa i w końcu papieża. 

Nie znamy innego zbioru tego typu, który poprzez nieprzerwany ciąg zapisków duchowych tak odzwierciedlałby ciąg zapisków najpierw kapłana, a potem papieża i ukazywał to, co on sam zazdrośnie ukrywał: mianowicie modlitwę i jego duszę. 

3-10. 09. na zaproszenie prowincjała Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych o. Szczepana Praśkiewicza przebywa w Polsce ks. abp Paul Dahdah, Libańczyk, karmelita bosy, administrator apostolski obrządku łacińskiego w Bagdadzie i wikariusz apostolski w Bejrucie. 

7.09. krajowy duszpasterz leśników ks. bp Edward Janiak z Wrocławia odprawił w kościele Ojców Dominikanów Mszę św. dla ok. 600 uczestników jubileuszowego, setnego Zjazdu Naukowego Polskiego Towarzystwa Leśnego. i modlił się o zachowanie lasów w Polsce jako "dobra wspólnego" i "o mądrość dla rządzących, by prawodawstwo w naszej Ojczyźnie szanowało wspólną własność, którą są lasy - dobro wszystkich obywateli

We wtorek mija trzecia rocznica śmierci założycielki zakonu Sióstr Misjonarek Miłości, Matki Teresy z Kalkuty. Do grobu Matki Teresy, znajdującego się w Kalkucie w głównej siedzibie zakonu, od rana przybywają pielgrzymi. Modlą się o jej rychłą beatyfikację. 

Przełożona zakonu Sióstr Misjonarek Miłości, siostra Nirmala powiedziała, że proces beatyfikacyjny Matki Teresy, przebiega wolniej niż oczekiwano. Przesłuchania świadków w procesie beatyfikacyjnym niedługo się zakończą, ale prace komisji historycznej, badającej życie i pisma Matki Teresy, potrwają co najmniej do przyszłego roku - powiedziała przełożona zakonu.  W związku z rocznicą odbyło się we wtorek, w Watykanie, spotkanie papieża z kilkoma tysiącami rodzin, które wzięły do adopcji dzieci z Indii i Rumunii. Jan Paweł II powiedział, że adopcja jest alternatywą dla niedopuszczalnych przez Kościół metod sztucznego zapłodnienia, a ruch adopcyjny jest jednym z dzieł życia Matki Teresy.

Od roku toczy się proces beatyfikacyjny zakonnicy. Za osobistym przyzwoleniem papieża rozpoczęto go nie czekając aż minie pięć lat od jej śmierci, jak nakazują obowiązujące przepisy. 

Matka Teresa z Kalkuty (Agnes Gonxha Bojaxhiu) urodziła się w albańskiej rodzinie w Skopje w 1910 r. Po opuszczeniu zakonu loretanek w 1948 r. oddała się działalności charytatywnej na rzecz najuboższych. W 1946 r. założyła Kongregację Misjonarek Miłości zatwierdzoną jako zakon w 1965 r. 
Z inicjatywy Matki Teresy powstało na całym świecie 50 domów dla opuszczonych dzieci. W 1961 zorganizowano ośrodek dla trędowatych w Kalkucie (tzw. Miasto Pokoju), a w 1985 r. powstał pierwszy na świecie ośrodek dla chorych na AIDS w Gramvich Viagen (USA). Matka Teresa otrzymała wiele nagród, m.in.: pokojową Nagrodę Jana XXIII (1971), pokojową Nagrodę Nobla (1979) oraz Klejnot Indii (1980). 

Z Archidiecezji i Parafii

2.09 Około 1.500 osób przybyło 2 września z pielgrzymką do rzeszowskiej katedry, aby uczestniczyć w dziękczynieniu za dar wakacyjnych rekolekcji. Spotkanie rozpoczęły świadectwa i sprawozdania. Następnie Eucharystii przewodniczył ks. bp Edward Białogłowski. W homilii mówił o XV Światowych Dniach Młodzieży w Rzymie, które nazwał wielką manifestacją wiary młodego pokolenia. Zaproponował, aby wakacyjne rekolekcje w ciągu roku zaowocowały umiłowaniem modlitwy, Pisma Świętego i Eucharystii oraz postawami służby i apostolstwa we wspólnotach parafialnych

Na szczycie Tarnicy w Bieszczadach stanął ufundowany przez miłośników gór monumentalny krzyż. Nową konstrukcję ustawiono w miejsce krzyża, który złamał się wiosną br. Poprzedni, siedmiometrowy krzyż postawiono na Tarnicy w 1987 r. na pamiątkę pobytu w Bieszczadach w latach 50. ks. Karola Wojtyły. Turyści, którzy wspinali się na szczyt Tarnicy, przez wiele lat wypełniali ażurowy krzyż kamieniami. 

Środki przekazu z całej homilii abpa Michalika wyłowiły jedynie fragment mówiący jakiego człowieka mają wybrać na prezydenta: "Pomódlmy się dzisiaj, bracia i siostry, pomódlmy się szczerze o to, aby ojczyzna nie poniosła straty na tym kolejnym etapie swojej historii. Aby wybrany przez nas został człowiek naszego sumienia, człowiek, któremu chcemy zawierzyć troski o porządek prawny i moralny w naszym narodzie. Troska o życie poczęte, o uczciwość w rodzinach, w relacjach ludzkich, o uczciwość w zakładach pracy, o bezpieczeństwo naszych domów i ulic nie może schodzić z naszych rozmodlonych serc". 

Rolnicy odmówili wielką modlitwę przebaczenia: "Przebaczamy tym, którzy propagandą obłędnej ideologii, niszczyli kwitnące gospodarstwa polskich rolników, nakładając na nie niesprawiedliwe podatki i daniny (...), byle tylko zaprowadzić kolektywizację, pozbawić rodziny należnej im własności i uzależnić ludzi od totalitarnej władzy".

Rolnicy przebaczyli również tym, którzy "są winni zaniedbań polskiej wsi i stosowali przemoc wobec protestujących rolników, a nawet powodowali wypadki tajemniczej śmierci działaczy wiejskich, do dziś dnia niewyjaśnione". Przebaczono także "krzywdy, jakich doznawali rolnicy od kolejnych rządów i przedstawicieli władzy, do których udawali się z prośbą o pomoc", a zostawali "upokorzeni, zwodzeni i zbywani" i "przez lata nosili w sercu poczucie krzywdy, głęboki żal i nieufność do każdej władzy". Potem rolnicy sami prosili o wybaczenie tych wszystkich, którzy podczas chłopskich protestów i blokad dróg "ponieśli jakieś szkody materialne i duchowe", oraz za to, że "w geście rozpaczy" niszczono zboże. Proszono także o przebaczenie przedstawicieli władzy za brak do nich "szacunku".

Podczas sobotnich obrad w Sali Papieskiej Marian Krzaklewski ujawnił i uznał za swój sukces, fakt podpisania „Paktu dla Rolnictwa. W ostatni piątek rząd „w trybie obiegowym” zdecydował, że na realizację Paktu przeznaczy w przyszłorocznym budżecie 8 mld zł, czyli 500 mln zł więcej, niż wcześniej planowano. Tryb obiegowy oznacza, że ministrowie rządu (bez posiedzenia Rady Ministrów), pisemnie każdy z osobna zgodzili się na Pakt, czyli na to, co uzgodnił resort rolnictwa i pracy. 

 Inni politycy „Pakt” krytykowali: Gabriel Janowski (AWS), Władysław Serafin, szef Kółek i Organizacji Rolniczych. Senator Jadwiga Stokarska (niezależna, związana z Radiem Maryja) 

Sprawa Zagórnego związkowca, który na mocy prawomocnego wyroku odsiaduje karę w więzieniu za wysypywanie zboża na tory - była obecna przez cały czas obrad. Działacze skupieni wokół Serafina trzymali transparent z obrazem skutego Zagórnego i napisem "Działacze „Solidarności” 20 lat później". Dyskusję tonowały głosy ministrów. Jacka Saryusz-Wolski, szef KIE, Artura Balazsa, ministra rolnictwa, 

Na dożynkach obecni też byli kandydaci na prezydenta J. Kalinowski i A. Lepper 

Jednocześnie trwała w Częstochowie Krajowa Wystawa Rolnicza, 

DNI KULTURY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

w Przemyślu

13.09 godz. 1800

Msza św. koncelebrowana inaugurująca Dni Kultury Chrześcijańskiej w Kościele p.w. Św. Trójcy w Przemyślu. Mszy św. Przewodniczy oraz konferencję wygłosi J. E. Ks. ABP Ignacy Tokarczuk. Temat: "Istota przełomu jubileuszowego".
14.09 godz. 1000

Otwarcie wystawy fotograficznej autorstwa dr Stanisława Wierzgonia z Opola "Kościoły i klasztory na kresach dawnej Rzeczypospolitej - dolny kościół OO. Franciszkanów w Przemyślu. 

14.09 godz. 1100

Otwarcie wystawy - Grafika i malarstwo sakralne autorstwa Zofii Sadłowskiej ze Stryja - w pomieszczeniach klasztornych OO. Karmelitów w Przemyślu. 
15. 09 godz. 1000

Konkurs Poezji Religijnej - Dom Katolicki Roma w Przemyślu, ul. Grodzka

15. 09, godz. 1700

Autorski wieczór słowno-muzyczny ks. dr Krzysztofa Guzowskiego - Profesora KUL 
- sala klubu KIK w Przemyślu ul. Klasztorna 1 przy kościele Św. Trójcy.
16. 09, godz. 1700

Festiwal Piosenki Religijnej - sala Zamku Kazimierzowskiego w Przemyślu.
17. 09, godz. 1100

Koncert Archidiecezjalnego Chóru Magnifikat kończący Dni Kultury Chrześcijańskiej - kościół parafialny w Stubnie.
Karta powinności człowieka Gdańsk 2000
W sobotę w gdańskim Dworze Artusa, w Gdańsku proklamowano i uroczyście podpisano „Kartę powinności człowieka, Gdańsk 2000” Było to najważniejszą częścią Święta Człowieka - Międzynarodowego Forum Jubileuszowego, które z okazji roku 2000 zorganizował gdański metropolita ks. abp Tadeusz Gocłowski

Punktem wyjścia w pracach nad treścią karty było 21 postulatów z Sierpnia 1980 r., oraz eseje tworzące "Etykę Solidarności " ks. Józefa Tischnera  Każdy z sygnatariuszy Karty wygłosił krótkie posłanie - osobistą refleksję na temat praw i powinności człowieka. – co przekazała telewizja.

Ważność tego aktu upatrywałbym głównie na przesunięciu akcentów z praw człowieka na powinności człowieka 

Tekst proklamowanej Karty

Zgromadzeni w Gdańsku, miejscu szczególnym, doświadczonym przez historię, miejscu, w którym zaczynały się kataklizmy i kończyły totalitaryzmy, czujemy się wezwani do zabrania głosu w sprawie powinności człowieka. Naszym zobowiązaniem jest troska o to, aby w żadnym miejscu świata nie trwały i nie odradzały się systemy totalitarne. 

Preambuła
Osoba ludzka, niezależnie od wieku, płci, rasy i wyznania, jest podmiotem zarówno praw, jak i powinności. Niezbywalne prawa każdego człowieka domagają się ich respektowania przez innych ludzi. Nakłada to na nas określone zobowiązania i odpowiedzialność za losy świata.  Powinności sformułowane jako kodeks etyczny, wspólny dla całej społeczności globu, nie przymuszają żadnego człowieka do ich wypełniania, lecz są impulsem moralnym odwołującym się do poczucia solidarności ze wszystkim, co współtworzy dobro tego świata. Solidarność jest postawą fundamentalną w tworzeniu lepszego ładu na ziemi, gdyż stanowi wewnętrzny imperatyw działania na rzecz innych, mobilizuje do umiaru i samoograniczenia oraz otwiera na dobro wspólne. 

Odpowiedzialność za dobro wspólne 

Każdy człowiek powinien w miarę swoich możliwości uczestniczyć w kształtowaniu środowiska społecznego, szanując godność, wolność i rozumność wszystkich ludzi. Szacunek dla godności każdej osoby ludzkiej jest podstawą takiego ładu społecznego, który zapewnia warunki wewnętrznego rozwoju wszystkich. Każdy powinien dążyć do zapewnienia jak największej liczbie ludzi możliwie największego pola indywidualnej wolności i odpowiedzialności. Wysiłek rozumnego tworzenia ładu społecznego przez powierzanie funkcji społecznych odpowiednim osobom jest jedną z podstawowych powinności ludzkich.

Respektowanie sprawiedliwości
Naczelną zasadą, którą trzeba respektować w dziedzinie sprawiedliwości, jest: oddaj każdemu, co mu się należy. Nikt nie powinien wyzyskiwać pracy innego człowieka, przysparzając mu trudów, które nie wynikają z samej jej natury. Powinnością wynikającą z poczucia sprawiedliwości jest przeciwstawianie się wszelkim formom korupcji materialnej i politycznej. Obojętność wobec krzywdy dziejącej się człowiekowi w naszej przytomności jest zaniedbaniem naruszającym powinność solidarności. 

Dążenie do poznania i działanie w imię prawdy 

Podstawową powinnością każdego człowieka wobec samego siebie jest troska o własne sumienie, które - jako naturalny zmysł etyczny - decyduje o wewnętrznym przekonaniu do działania w imię prawdy. Żadne zewnętrzne kodeksy nie są tak zobowiązujące, jak własne sumienie. W życiu społeczeństw destrukcyjną rolę odgrywają uprzedzenia ideologiczne, rasowe i religijne. Powinnością każdego człowieka jest dążenie do przezwyciężania ich przez odkrywanie prawdy w rzetelnym dialogu. Naukowcy, pedagodzy i artyści są szczególnie odpowiedzialni za obecność prawdy, dobra i piękna w życiu publicznym. Prawem ich jest zewnętrzna wolność badań i poszukiwań twórczych, a powinnością wyznaczenie sobie wewnętrznej granicy w tym zakresie.

Odpowiedzialność za słowo
Wolność słowa, swobodny dostęp do mediów i prawo do publikacji poglądów zobowiązują do prawdomówności. Kryterium doboru informacji w międzyludzkim komunikowaniu się powinna być prawda, a nie ich atrakcyjność medialna, ideologiczna, polityczna lub komercyjna. Sfera prywatności związana z godnością osoby i tajemnice zawodowe powinny być respektowane w życiu publicznym. Granicą wolności słowa, wytyczoną przez sumienie, jest dobre imię innych.

Szacunek dla życia i natury
Podstawową powinnością wszystkich ludzi jest służba życiu, umacnianie, pomnażanie i doskonalenie wszystkich jego naturalnych form. Każda ingerencja w sferę życia powinna być nacechowana respektem wobec jego sakralności.  Umiarkowane i roztropne korzystanie z dóbr natury, respektujące prawo przyszłych pokoleń do nich, jest podstawową powinnością wszystkich ludzi. Prawo człowieka do własności i możliwość pomnażania dóbr nie powinny zamykać go w wąsko pojętym interesie własnym. Powinnością wszystkich jest dążenie do solidarnych rozwiązań globalnych, skutecznie likwidujących skrajne dysproporcje. 

Rodzina
Powinnością ojca i matki jest nie tylko przekazanie życia i dbanie o jego rozwój od chwili poczęcia, ale także podtrzymywanie rodzinnej godności i odpowiedzialności za losy narodu, grupy etnicznej oraz całej rodziny ludzkiej. Odpowiedzialność za etos rodziny spoczywa na wszystkich tworzących ją pokoleniach. Solidarny wysiłek dla dobra rodziny jest najlepszym gwarantem jej trwałości. Szczególną troską powinno się otaczać nie tylko dzieci i ludzi w podeszłym wieku, ale i tych, którzy potrzebują pomocy w związku z okresami przełomowymi w ich życiu, kryzysami życiowymi bądź utratą sprawności.(...) 
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Z Archidiecezji i parafii 

Zaproszenie

Na Jubileusz Archidiecezji Przemyskiej

Uroczystości trwać będą w Przemyślu od czwartku 14.09 do niedzieli 17.09.

Szczegóły na afiszach we wszystkich kościołach oraz poniżej we „Wieściach”. Zapraszamy

Zaproszenie

Parafia pw. św. Marcina w Krasiczynie Starosta przemyski, i Agencja Rozwoju Przemysłu Oddział w Krasiczynie, Zapraszają 

w poniedziałek 18.09 o godz. 12.00 y:

na „Dzień Zadumy i Modlitwy” zorganizowany w okazkji Juboleuszu Roku 2000 i zakończenia prac porządkowych na kilku cmentarzach.

Uroczystość nawiązuje do podobnych modlitw rozpoczętych i organizowanych  przez Ojca Świętego, a w ostatnich dniach także w ONZ-cie, ma charakter ekumeniczny, spodziewamy się, że w w Zamku Krasiczyńskim, zgromadzi sporo Gości z Parafii Gminy, także zza granicy, młodzieży szkolną i wszystkich ludzi dobrej woli, Chcielibyśmy, aby modlitwy za zmarłych i poległych prowadzili przedstawiciele tych wspólnot religijnych, których członkowie spoczywają na wielu cmentarzach, bezimiennych grobach  i kurhanach ( nawet nie do końca zidentyfikowanych ), na naszym terenie

Ze względu na duże odległości do kilku uporządkowanych cmentarzy, możliwe będzie jedynie   odwiedzenie cmentarza żydowskiego w Krasiczynie. Po modlitwie na nim, planowane jest spotkanie uczestników przy wspólnym (szwedzkim) stole w Zamku Krasiczyńskim.  Chcielibyśmy uroczystość zakończyć ok. godz. 15.00.  Serdecznie zapraszamy więc do uświetnienia naszych uroczystości. Podpisy i pieczęcie 4 instytucji.

.  

Dzieci nie są  własnością rodziców przekonuje o. J. Augustyn, mądry jezuita. 

Tajemnica sukcesu w wychowaniu

Cześć III Ostatnia

Rozpoczął się nowy rok szkolny. Z ogromną nadzieją, ale i troską,  rodzice prowadzą młodsze i wysyłają starsze  dzieci do szkoły. wyposażone z książki, zeszyty, tornistry przekraczające znacznie zasobność rodzicielskiej kasy. Ale to dla dziecka, więc warto, więc trzeba. Choć ono nigdy nie potrafi się zrewanżować za to staranie i miłość.

Aby jednak wasze zabiegi Drodzy Rodzice okazały się skuteczne, aby wasze wysiłki przyniosły sukces trzeba pamiętać o kilku rzeczach.

Rodzice w okresie dojrzewania swoich dzieci zwykle zbierają żniwo wcześniejszych wysiłków wychowawczych. Pomoc będzie zależeć od tego, co zrobili wcześniej. Jeżeli nie robili wiele, nie budowali więzi z dziećmi, sytuacja może być czasami dramatycznie trudna. Co rodzice mogą zrobić dla dziecka w okresie dojrzewania, zależy od tego, na ile dziecko czuje się z nimi związane i jest otwarte na ich pomoc i wsparcie. Kiedy dziecko czuje się kochane troskliwą zrównoważoną miłością, łatwo jest mu pomagać. O wiele trudniejsza jest pomoc wówczas, kiedy brakuje silnej więzi z rodzicami. W każdym okresie życia można ją jednak budować. Aby dziecku pomóc, trzeba bardzo dużo z nim rozmawiać, wychodzić mu naprzeciw. Dzieci — także w okresie dojrzewania — nie są z kamienia. Wcześniej czy później dostrzegają rodzicielską troskę, czują się nią poruszeni, nawet jeżeli ojciec czy matka popełnili wcześniej wiele błędów. Z dzieckiem w okresie dojrzewania trzeba jednak prowadzić rozmowę w sposób umiejętny, z wyczuciem. Nie może ona koncentrować się na negatywnych stronach jego zachowania. Rodzice nie powinni także zbyt nachalnie wdzierać się w świat intymności nastolatka. Pytania niedelikatne mogą być odbierane jako ingerowanie w prywatną sferę życia. Rodzice powinni sobie uświadomić, że ich dziecko dorasta i posiada już swój świat, do którego mogą wchodzić za wyraźną zgodą.

Jak może rodzic pomóc
Rodzice winni być świadomi, że ich dzieci w okresie dojrzewania potrzebują ich bardzo; nie tylko ich pieniędzy, ale także ich oparcia, troski, poczucia bezpieczeństwa, nawet jeżeli młodzi często udają silnych i dorosłych. Jest to pewna gra z ich strony. Jeżeli dorastający chłopiec kłóci się z ojcem, to najczęściej nie dlatego, że ma inne zdanie, ale wręcz odwrotnie — kłóci się z ojcem, ponieważ ma takie samo zdanie jak on, ale potrzebuje jednocześnie odgrodzić się od niego. W kłótni usiłuje sobie udowodnić, że to co myśli, jak patrzy na świat, to jest jego własne myślenie i jego własne patrzenie, a nie jego ojca. Rodzice powinni dać dziecku „wykłócić się”, powinni pozwolić, aby powiedziało swoje „do końca”. Rodzice fałszywie odbierają swoje dziecko, kiedy czują się zagrożeni jego „niegrzecznym mówieniem”. Niesłusznie nieraz wydaje się rodzicom, że dziecko kwestionuje cały ich wysiłek, całą ich miłość, troskę. To jest zbyt wąskie odbieranie dziecka. Dziecko przez kłótnie usiłuje nieraz w sposób bezradny oddzielać się od rodziców i zbudować swój świat. Rozdarcie nastolatków polega nieraz na tym, iż bardzo polegają na rodzicach, a jednocześnie widzą konieczność samodzielności życiowej. Biblia mówi, że człowiek musi opuścić ojca i matkę, aby móc „zamieszkać u siebie”, zbudować swoj własny dom. Dojrzewanie jest trudnym okresem życia. Rodzice winni to rozumieć. Kiedyś rozmawiałem z pewnym młodym człowiekiem, który skarżył się, że rodzice nie pozwalają mu przyprowadzać kolegów, słuchać muzyki, bo ta muzyka im przeszkadza. Powiedziałem mu: to nie jest twój dom, tylko twoich rodziców i nie zapominaj o tym, musisz się podporządkować rodzicom w tym, co jest najważniejsze — to jest ich dom, nie możesz wynosić rzeczy z domu, bo to nie są twoje rzeczy. Zbudujesz dom, będziesz w nim robił, co będziesz chciał. Są pewne granice, których nastolatek nie może przekraczać. To również trzeba mu nieraz przypomnieć, ale zawsze w klimacie akceptacji i zrozumienia

Jakich wskazówek wychowawczych udzieliłby Ojciec samotnym matkom, bo te najczęściej wychowują swoje dzieci.
Jest to zawsze bardzo bolesna i raniąca sytuacja dla wszystkich stron. O tym trzeba by myśleć, kiedy młodzi przygotowują się do małżeństwa. Nieobecność ojca może sprawiać dziecku dużą trudność w rozwoju emocjonalnym. Nie jest to jednak sytuacja bez wyjścia. 

Uzupełnienie nieobecności ojca może dokonywać się przez pozarodzinne relacje dziecka: z innymi mężczyznami w rodzinie, np. z dziadkiem, wujkiem, z wychowawcą. W tych kontaktach dziecko, szczególnie chłopiec, szuka wzoru dla własnej tożsamości osobowej jako mężczyzny. Potrzeba ta zostaje wówczas przynajmniej częściowo zaspokojona. Relacje dziecka z rówieśnikami odgrywają wówczas także bardzo ważną rolę. Matka winna rozmawiać z dzieckiem jasno i szczerze na temat nieobecności ojca. Dużą rolę w świadomości dziecka odgrywa sama przyczyna nieobecności ojca. Kiedy ojciec porzuca rodzinę, dziecko czuje się głębiej zranione. Jest to bowiem pewna forma opuszczenia czy nawet odrzucenia. Kiedy natomiast nieobecność ojca wynika np. z faktu jego śmierci, wówczas brak ten — choć bolesny — jest mniej raniący. Łatwiej jest dziecku wówczas pogodzić się z brakiem ojca. Matka wychowująca dziecko samotnie musi okazać silną psychicznie i duchowo, przyjmuje bowiem na siebie podwójną rolę: ojca i matki. Jest to niełatwie zadanie. W takim wychowaniu matczyna serdeczność musi być połączona z ojcowską stanowczością i poczuciem bezpieczeństwa. Życie pokazuje jednak, iż wiele matek dzielnie spełnia to trudne 

Klasztor w runie

 Barokowemu klasztorowi karmelitów bosych w Zagórzu grozi katastrofa budowlana. Pokryte cennymi malowidłami ściany XVIII-wiecznego kościoła w każdej chwili mogą runąć 

Około roku 1700 Jan Franciszek Stadnicki, wojewoda wołyński, założył pierwszą fundację na rzecz budowy klasztoru karmelitów bosych w Zagórzu na brzegu Osławy. Autorstwo projektu przypisuje się obecnie Tylmanowi z Gameren, najwybitniejszemu architektowi doby baroku, działającemu w ówczesnej Polsce. 

W 1714 r. wmurowano kamień węgielny, Po przebudowach ostatecznie powstał kościół na rzucie krzyża łacińskiego z przedłużonym transeptem, w którym zasiadali zakonnicy. Piętrowy budynek klasztoru miał 22 małe cele dla zakonników, większe pomieszczenia dla przeora i dużą salę wspólną, na posiłki. Obok bramy wjazdowej stała foresteria, czyli dom dla gości. Niedaleko był także szpital dla weteranów wojennych, w którym mieszkało do 12 osób. Klasztor zamieszkiwało do 20 zakonników. 

W XIX wieku klasztor znajdował się w opłakanym stanie. Władze austriackie skłonne były klasztor zlikwidować. Pretekstem do tego stał się pożar, który wybuchł 16 czerwca 1822 roku. Miejscowa ludność korzystała z pogorzeliska jako darmowego kamieniołomu, doprowadzając do rozbiórki znacznej części zabudowań klasztornych. Jedynie bryła świątyni przetrwała w lepszym stanie. W latach 50-60 naszego wieku przymierzano się do odbudowy części klasztoru na cele turystyczne

Obecnie ocenę stanu zabytku oraz sposoby jego ratowania określił Zbigniew Kaczmarczyk, rzeczoznawca z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Podkreślił, że jeżeli obiekt ma egzystować jako trwała ruina, należy wprowadzić do niego element życia. Stojąca przy bramie foresteria, stosunkowo najlepiej zachowany obiekt klasztorny, powinna zostać odbudowana na cele turystyczne. Schronisko mogłoby zapewnić możliwość noclegu, kupna posiłku czy pamiątek. Prace restauracyjne prowadzone byłyby bez wyrównywania obrysu murów kościoła, a z korony ścian usunięta zostałaby zieleń. Mariusz Czuba, podkarpacki wojewódzki konserwator zabytków, ogłosił przetarg na pierwszy etap prac zabezpieczających. Wytypowano trzy przedsiębiorstwa, z którymi już na terenie ruin klasztoru prowadzone są dalsze pertraktacje. Jeszcze w tym roku, wzmocniony zostanie masyw wieżowy świątyni. Wykonane zostaną przemurowania spękanych ścian, a na szczycie wież planowane są zadaszenia. Pozwolą one zahamować proces przedostawania się wód opadowych pod fundamenty korpusu wieżowego. 

Najważniejsze to zahamowanie procesu destrukcji. Kościół będzie zachowany w stanie "trwałej ruiny", natomiast część pomieszczeń klasztornych zostanie przystosowana na potrzeby ruchu turystycznego. – Klasztor ratowany jest za pieniądze konserwatora wojewódzkiego, a nie z centrali. Niestety.

Nowa katedra

8.09 W Irkucku konsekrowano pierwszą na Syberii katedrę katolicką - pod wezwaniem Niepokalanego Serca Najświętszej Maryi Panny. Uroczystość zgromadziła gości z całego świata. Przybyli dostojnicy kościelni z Watykanu, Ameryki Północnej i Południowej oraz Europy i Azji. Wysłannikiem Jana Pawła II był sekretarz generalny Synodu Biskupów, kardynał Jan P. Schotte. Wraz z nim do Irkucka przybyła delegacja watykańska, złożona z przedstawicieli Sekretariatu Stanu i Papieskiej Komisji do spraw Kościoła w Europie Wschodniej.

Z Polski przybyło kilkadziesiąt osób, m.in. biskup Wojciech Ziemba z Ełku - przewodniczący Komisji Misyjnej Episkopatu. bez biskupa Śliwińskiego – o czym wyżej - Wśród gości byli fundatorzy katedry. Np. Kościół katolicki w Polsce zebrał na ten cel prawie 600 tysięcy dolarów na koronację 

Z życia Parafii
Niedziela 10.09.
8.00 W intencji Rodzin:  R.Kr. Leszczuch, P.St. Jarzynka, JJ Jasińscy, Z. Kwaśnicka, BM Pankiewicz, E. Pisarska, EJ. Holicki
9,30   o zdrowie 

11,00 + Władysław Sawicki

11-13.09 + Stanisław Blok 

Uwaga: 17.09. 8,00 .  ET Kochanowicz, DBr, Kochanowicz, EJ. Kochanowicz, AE Sosa, M. Bamburak, JT Fok, AA Kuczkowski

21.8,00 w int. rodzin Maliczowskich, Holickich, J. Holicka, Sajdaków, Wł. Kozak, Kazienków. 

Księdza przywozili:

Tarnawce: Stanisław Paska 

Korytniki: Zdzisław Litwin

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

9.09. Ewa, Teresa, Agnieszka Kurylak.
Tarnawce:  Janina Buksa, Lubomira Stawarz

Korytniki: Danuta Lenczyk, Ewa Sicińska

Mielnów Zofia Raba

Chołowice: Jan Wojtowicz

Ofiary na kościół

1. Z, Kruk 
Kras.
100

2. H.W.L Amarowicz
Dyb.2 
100

3. L.A. Andresowie
Kras
100

4. NN 
Kras
100

5. NN 
Dybawka
100

6. HM Majchrowicz
Kras
100


Skarbonka „Bon szkolny”

Krasiczyn 
8.00 
56 zł, 11,00 i 16,45 –  21,25 zł   Korytniki: 7,25,

9.09.MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Jacek MĘCINA ze Skierniewic

Marzena LIPIECKA z Warszawy

Do małżeństwa przygotowują się

Robert SUS  ze Śliwnicy

Anna TYWONIUK z Żurawicy

Msze św. niedzielne

Krasiczyn  8.00 
            11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30              Tarnawce 11.00

Chołowice  8.00
         Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Codziennie : Krasiczyn 
18.00

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 17,00 –18,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail Parafii: Stabar1@priv4.onet.pl

Komunikaty:

 Uwaga ministranci i lektorzy

Spotkanie lektorów, ministrantów i kandydatów odbędzie się w piątek 15.09. godz. 17.00

Msze św. 17.09

Ze względu na uroczystości Jubileuszowe w Przemyślu Nie będzie Mszy św. w Mielnowie, ani w Chołowicach

W Korytnikach będzie o 8,00 w Tarnawcach o 9,30. W Krasiczynie bez zmian

Zapraszamy wszystkich do Przemyśla na uroczystości wg. programu zamieszczonego przed tygodniem.

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 12 nakład 472 egz. str. 28 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 10. 09. 2000
Oto Słowo Boże

10.09 23 niedziela zwykła. Czytanie I (Iz 35,4-7a) 

Powiedzcie małodusznym: Odwagi! Nie bójcie się! Oto wasz Bóg, oto - pomsta; przychodzi Boża odpłata; On sam przychodzi, by zbawić was. Wtedy przejrzą oczy niewidomych i uszy głuchych się otworzą. Wtedy chromy wyskoczy jak jeleń i język niemych wesoło krzyknie. Bo trysną zdroje wód na pustyni i strumienie na stepie; spieczona ziemia zmieni się w pojezierze, spragniony kraj w krynice wód.

Czytanie II  (Jk 2,1-5) 

Bracia moi, niech wiara wasza w Pana naszego Jezusa Chrystusa uwielbionego nie ma względu na osoby. Bo gdyby przyszedł na wasze zgromadzenie człowiek przystrojony w złote pierścienie i bogatą szatę i przybył także człowiek ubogi w zabrudzonej szacie, a wy spojrzycie na bogato odzianego i powiecie: Usiądź na zaszczytnym miejscu, do ubogiego zaś powiecie: Stań sobie tam albo usiądź u podnóżka mojego, to czy nie czynicie różnic między sobą i nie stajecie się sędziami przewrotnymi? Posłuchajcie, bracia moi umiłowani! Czy Bóg nie wybrał ubogich tego świata na bogatych w wierze oraz na dziedziców królestwa przyobiecanego tym, którzy Go miłują? 

Ewangelia (Mt 4,23)  (Mk 7,31-37) 

Jezus opuścił okolice Tyru i przez Sydon przyszedł nad Jezioro Galilejskie, przemierzając posiadłości Dekapolu. Przyprowadzili Mu głuchoniemego i prosili Go, żeby położył na niego rękę. On wziął go na bok, osobno od tłumu, włożył palce w jego uszy i śliną dotknął mu języka; a spojrzawszy w niebo, westchnął i rzekł do niego: Effatha, to znaczy: Otwórz się! Zaraz otworzyły się jego uszy, więzy języka się rozwiązały i mógł prawidłowo mówić. /Jezus/ przykazał im, żeby nikomu nie mówili. Lecz im bardziej przykazywał, tym gorliwiej to rozgłaszali. I pełni zdumienia mówili: Dobrze uczynił wszystko. Nawet głuchym słuch przywraca i niemym mowę. 

Rozważanie

Ewangelia opowiada nam o uzdrowieniu głuchoniemego. Ważne jest zrozumienie przez obecnych tego wydarzenia jako znaku obecności w człowieku-Jezusie i działania przez Niego mocy Bożej: "Dobrze uczynił wszystko. Nawet głuchym wzrok przywraca i niemym mowę!" Ważne jest w tymże opowiadaniu symboliczne spojrzenie Pana Jezusa, zanim dotknięciem ręki uzdrowi głuchoniemego. Wszystko to podkreśla w dokonywującym się wśród nas fakcie jego charakter znaku: znaku działania Boga samego. To On jest pośród nas w osobie Jezusa, to On "dobrze czyni wszystko" jak przy stwarzaniu świata i człowieka, a teraz przywraca stworzeniu pierwotną harmonię czyli zbawia. Samo uzdrowienie głuchoniemego posiada również sens symboliczny. Słabość fizyczna bowiem oznacza także naszą słabość duchową, która każe nam szukać ratunku u Boga, poddać się pod działanie Zbawiciela; za dotknięciem mocy Bożej obecnej w Jezusie otwierają się nasze sumienia jak pąk róży za dotknięciem promienia słonecznego z nieba. Prorok Boga zapowiada nam dzisiaj ten właśnie rodzaj i charakter znaków mesjańskich jako znaków zbawienia: "On sam przychodzi, by was zbawić. Wtedy przejrzą oczy niewidomych i uszy głuchych się otworzą, Wtedy chromy jak jeleń wyskoczy i język niemych wesoło krzyknie".. I nasz język wesoło wykrzykuje za psalmistą: "Chwal, duszo moja, Pana, Stwórcę swego!" Psalm podsuwa nam właściwą odpowiedź na dobrą nowinę o zbawieniu, które przejawia się w uzdrawianiu naszej duszy, otwieraniu naszych oczu, uszu, serc... Wylicza dobrodziejstwa Boga Zbawcy w stylu Izajasza, podprowadzając nas pod realizację ewangeliczną. Wnosząc radosny motyw dziękczynny pięknie wiąże liturgię Słowa z Eucharystią. Świętując ją nigdy nie możemy zapomnieć profetycznego upomnienia Jakuba, abyśmy "na naszym zgromadzeniu" nigdy "nie mieli względu na osoby", z wyjątkiem "ubogich tego świata". 

Rozważanie

Biedni i bogaci 

Niesprawiedliwość panuje na tym świecie.  Stanowi jedno z poważnych oskarżeń Boga. Jeśli to Jego świat, a On jest doskonałą sprawiedliwością, to dzieło zda się przeczyć istnieniu takiego Twórcy.  Niesprawiedliwie jest rozdzielana uroda, zdrowie, długość życia,  Niesprawiedliwie podzielono dobra tego świata. Jedni posiadają tak wiele, że trudno im to obliczyć, a inni nie mają na kromkę chleba dla umierającego z głodu dziecka.

Wprawdzie o tę niesprawiedliwość w podziale materialnego bogactwa może być oskarżony bardziej człowiek a nie Bóg, lecz skoro zachłanność jednych wyrządza krzywdę drugim, a Bóg rządzi światem, to powinien i wziąć sprawę w swoje ręce i ingerować broniąc skrzywdzonych. Tak czy owak, myślenie w kategoriach doczesnych o niesprawiedliwości istniejącej na tym łez padole bardzo utrudnia wiarę w istnienie sprawiedliwego i kochającego Boga.

Św. Jakub w swoim liście zwraca jednak uwagę na inny rodzaj bogactwa dostępnego dla każdego człowieka. Tym bogactwem jest wiara. I tu objawia się sprawiedliwość Boga w sposób przedziwny. Oto ludzie ubodzy, tzn. nie dysponujący dobrami cenionymi na tej ziemi, są o wiele podatniejsi na działanie łaski wiary niż ludzie bogaci. Najmocniejsze słowa Jezusa o przeszkodach na drodze rozwoju wiary dotyczą bogactwa. Wystarczy wspomnieć jedno: "Łatwiej wielbłądowi przejść przez ucho igielne, niż bogatemu wejść do królestwa Bożego".

Dobra doczesne zasypują człowieka jak lawina, z tą różnicą, iż jest to lawina dobrego jedzenia, picia, pięknego ubrania, wygodnego mieszkania, podziwu w oczach otoczenia. Człowiekowi nie chce się spod tej lawiny wydostać, jest mu pod nią dobrze. Nie ma nawet czasu spojrzeć na zegarek swego życia, by ocenić, że śmierć zbliża się szybkimi krokami, a żadnego z tych dóbr doczesnych do wieczności przenieść nie potrafi. Śmierć go wydobędzie spod tej lawiny nagiego, o niedorozwiniętym sercu, ukazując równocześnie zaprzepaszczone przez niego wielkie możliwości 
Niewiele jest cudów Jezusa związanych z dobrami materialnymi. Poza zamianą wody w wino oraz nakarmieniem chlebem i rybami tysięcznych rzesz, można wskazać jedynie cud połowu ryby z monetą w pyszczku, by zapłacić podatek. Cuda z winem i chlebem mają ścisły związek z ustanowieniem Eucharystii i nie chodziło w nich tylko o zaradzenie potrzebom chwili, a moneta miała zilustrować stosunek Jezusa do podatków. Jezus, często natomiast sięga do cudotwórczej mocy, by mnożyć daty duchowe: ubogaca siły, usuwa choroby, kalectwa lub przywraca życie. Nie chce dosypywać do tej lawiny bogactw materialnych, bo wie, że one bardziej przeszkadzają człowiekowi, niż pomagają.

Sprawiedliwość Boga na tej ziemi jest zachowana przez wprowadzenie bogactwa wiary. Gdy uwzględni się hierarchię wartości dostępnych w wierze, obraz świata ulega zasadniczemu przeobrażeniu. W tej sytuacji nie pozostaje nic innego jak prośba: "Panie, przymnóż nam wiary".
11 września, poniedziałek (1 Kor 5,1-8)

Słyszy się powszechnie o rozpuście między wami, i to o takiej rozpuście, jaka się nie zdarza nawet wśród pogan; mianowicie, że ktoś żyje z żoną swego ojca. A wy unieśliście się pychą, zamiast z ubolewaniem żądać, by usunięto spośród was tego, który się dopuścił wspomnianego czynu. Ja zaś nieobecny wprawdzie ciałem, ale obecny duchem, już potępiłem, tak jakby był wśród was, sprawcę owego przestępstwa. 

Przeto wy, zebrawszy się razem w imię Pana naszego Jezusa, w łączności z duchem moim i z mocą Pana naszego Jezusa, wydajcie takiego szatanowi na zatracenie ciała, lecz ku ratunkowi jego ducha w dzień Pana Jezusa. Wcale nie macie się czym chlubić! Czyż nie wiecie, że odrobina kwasu całe ciasto zakwasza? Wyrzućcie więc stary kwas, abyście się stali nowym ciastem, jako że przaśni jesteście. Chrystus bowiem został złożony w ofierze jako nasza Pascha. Tak przeto odprawiajmy święto nasze, nie przy użyciu starego kwasu, kwasu złości i przewrotności, lecz - przaśnego chleba czystości i prawdy. 

Ewangelia  (Łk 6,6-11) 

W szabat Jezus wszedł do synagogi i nauczał. A był tam człowiek, który miał uschłą prawą rękę. Uczeni zaś w Piśmie i faryzeusze śledzili Go, czy w szabat uzdrawia, żeby znaleźć powód do oskarżenia Go. On wszakże znał ich myśli i rzekł do człowieka, który miał uschłą rękę: Podnieś się i stań na środku! Podniósł się i stanął. 

Wtedy Jezus rzekł do nich: Pytam was: Czy wolno w szabat dobrze czynić, czy źle, życie ocalić czy zniszczyć? I spojrzawszy wkoło po wszystkich, rzekł do człowieka: Wyciągnij rękę! Uczynił to i jego ręka stała się znów zdrowa. Oni zaś wpadli w szał i naradzali się między sobą, co by uczynić Jezusowi. 

Rozważanie

Wbrew pozorom dwie sytuacje podobne: i Jezus i Paweł podejmują stanowczo decyzję i wprowadzają ją w życie. Ale wydaje się, że kiedy decyzja Jezusa jest za człowiekiem, to ta Pawłowa - przeciw człowiekowi. 

Jezus staje w obronie człowieka przeciw Prawu Bożemu, staje jako Żyd wobec swoich żydowskich braci, w synagodze, narażając się na wykluczenie ze świętego zgromadzenia; Jego apostoł domaga się zastosowania surowego Prawa wobec kazirodcy podczas liturgicznego zgromadzenia chrześcijańskiego w łączności z nim. Ale domaga się tego "ku ratunkowi jego ducha w dzień Pana Jezusa". 

Chodzi o taki wstrząs wspólnotą i grzesznikiem ("Kazirodztwo niszczy związki rodzinne i jest oznaką cofnięcia się do zwierzęcości"- Katechizm Kościoła Katolickiego), żeby mógł odnaleźć radość zbawienia. Nie ma zbawienia bez szczerości. Mamy być znakiem tego zbawienia w świecie; ale ten znak musi być wyraźny, nie dwuznaczny. Ma objawiać, a nie zaciemniać.

12 września, wtorek

Najświętszego Imienia Maryi

(1 Kor 6,1-11)

Czy odważy się ktoś z was, gdy zdarzy się nieporozumienie z drugim, szukać sprawiedliwości u niesprawiedliwych, zamiast u świętych? Czy nie wiecie, że święci będą sędziami tego świata? A jeśli świat będzie przez was sądzony, to czyż nie jesteście godni wyrokować w tak błahych sprawach? Czyż nie wiecie, że będziemy sądzili także aniołów? O ileż przeto więcej sprawy doczesne!

Wy zaś, gdy macie sprawy doczesne do rozstrzygnięcia, sędziami waszymi czynicie ludzi za nic uważanych w Kościele! Mówię to, aby was zawstydzić. Bo czyż nie znajdzie się wśród was ktoś na tyle mądry, by mógł rozstrzygać spory między swymi braćmi? A tymczasem brat oskarża brata, i to przed niewierzącymi. Już samo to jest godne potępienia, że w ogóle zdarzają się wśród was sądowe sprawy. Czemuż nie znosicie raczej niesprawiedliwości? Czemuż nie ponosicie raczej szkody? Tymczasem wy dopuszczacie się niesprawiedliwości i szkody wyrządzacie, i to właśnie braciom. 

Czyż nie wiecie, że niesprawiedliwi nie posiądą królestwa Bożego? Nie łudźcie się! Ani rozpustnicy, ani bałwochwalcy, ani cudzołożnicy, ani rozwięźli, ani mężczyźni współżyjący z sobą, ani złodzieje, ani chciwi, ani pijacy, ani oszczercy, ani zdziercy nie odziedziczą królestwa Bożego. A takimi byli niektórzy z was. Lecz zostaliście obmyci, uświęceni i usprawiedliwieni w imię Pana naszego Jezusa Chrystusa i przez Ducha Boga naszego. 

Ewangelia (Łk 6,12-19) 

Zdarzyło się, że Jezus wyszedł na górę, aby się modlić, i całą noc spędził na modlitwie do Boga. Z nastaniem dnia przywołał swoich uczniów i wybrał spośród nich dwunastu, których też nazwał apostołami: Szymona, którego nazwał Piotrem; i brata jego, Andrzeja; Jakuba i Jana; Filipa i Bartłomieja; Mateusza i Tomasza; Jakuba, syna Alfeusza, i Szymona z przydomkiem Gorliwy; Judę, syna Jakuba, i Judasza Iskariotę, który stał się zdrajcą. Zeszedł z nimi na dół i zatrzymał się na równinie. 

Był tam duży poczet Jego uczniów i wielkie mnóstwo ludu z całej Judei i Jerozolimy oraz z wybrzeża Tyru i Sydonu; przyszli oni, aby Go słuchać i znaleźć uzdrowienie ze swych chorób. Także i ci, których dręczyły duchy nieczyste, doznawali uzdrowienia. A cały tłum starał się Go dotknąć, ponieważ moc wychodziła od Niego i uzdrawiała wszystkich.

Rozważanie

Góra to miejsce spotkania z Bogiem i boskich objawień. Tam spędził Jezus całą noc na modlitwie przed powołaniem apostołów: "Z nastaniem dnia przywołał swoich uczniów i wybrał spośród nich dwunastu..." On wybiera! "Zeszedł z nimi na dół", gdzie czeka na nich "wielkie mnóstwo ludu", zaczątki Kościoła, który ma rozwinąć się z Izraela (dwanaście pokoleń!), ale nie zerwać z nim. Przyjmując pogan ma rozszerzać granice Ludu Bożego, zgodnie z zapowiedziami proroków izraelskich. Nawracający się poganie mają odchodzić od świata pogańskiego, a zbliżać się do świata żydowskiego, do Ludu Objawienia i Przymierza. Niestety było inaczej: oddalali się od Izraela i jerozolimskiej wspólnoty-matki, a "ciągnęło" ich do pogaństwa. Paweł podaje cały katalog pogańskich grzechów, do których wracają Koryntianie. Gani ich też, że "szukają sprawiedliwości u niesprawiedliwych, zamiast u świętych": że prowadzą swoje sprawy przed trybunałami państwowymi, zamiast oddawać się pod sąd współchrześcijan. Za mało samoświadomości chrześcijańskiej, za mało w sercach radości z dołączenia do Ludu Bożego. "Spiewajmy Panu, bo swój Lud miłuje

13 września, środa
Św. Jana Chryzostoma, biskupa i doktora Kościoła (1 Kor 7,25-31) 

Nie mam nakazu Pańskiego co do dziewic, lecz daję radę jako ten, który - wskutek doznanego od Pana miłosierdzia - godzien jest, aby mu wierzono. Uważam, iż przy obecnych utrapieniach dobrze jest tak zostać, dobrze to dla człowieka tak żyć. Jesteś związany z żoną? Nie usiłuj odłączać się od niej! Jesteś wolny? Nie szukaj żony. Ale jeżeli się ożenisz, nie grzeszysz. Podobnie i dziewica, jeśli wychodzi za mąż, nie grzeszy. Tacy jednak cierpieć będą udręki w ciele, a ja chciałbym ich wam oszczędzić. 

Mówię, bracia, czas jest krótki. Trzeba więc, aby ci, którzy mają żony, tak żyli, jakby byli nieżonaci, a ci, którzy płaczą, tak jakby nie płakali, ci zaś, co się radują, tak jakby się nie radowali; ci, którzy nabywają, jak gdyby nie posiadali; ci, którzy używają tego świata, tak jakby z niego nie korzystali. Przemija bowiem postać tego świata. 

Ewangelia  (Łk 6,20-26) 

W owym czasie Jezus podniósł oczy na swoich uczniów i mówił: 

Błogosławieni jesteście wy, ubodzy, albowiem do was należy królestwo Boże. 

Błogosławieni wy, którzy teraz głodujecie, albowiem będziecie nasyceni.

Błogosławieni wy, którzy teraz płaczecie, albowiem śmiać się będziecie. 

Błogosławieni będziecie, gdy ludzie was znienawidzą, i gdy was wyłączą spośród siebie, gdy zelżą was i z powodu Syna Człowieczego podadzą w pogardę wasze imię jako niecne: cieszcie się i radujcie w owym dniu, bo wielka jest wasza nagroda w niebie. Tak samo bowiem przodkowie ich czynili prorokom. 

Natomiast biada wam, bogaczom, bo odebraliście już pociechę waszą. 

Biada wam, którzy teraz jesteście syci, albowiem głód cierpieć będziecie. 

Biada wam, którzy się teraz śmiejecie, albowiem smucić się i płakać będziecie.

Biada wam, gdy wszyscy ludzie chwalić was będą. Tak samo bowiem przodkowie ich czynili fałszywym prorokom.

Rozważanie

"Przemija postać tego świata." Paweł, zwiastun orędzia nadziei, mówi o czasie, że jest krótki, i wzywa do relatywizowania wszystkiego w duchu Jezusowych Błogosławieństw. Być może czas do przyjścia Chrystusa wydawał mu się krótszy niźli się okazał. Ale ten koniec czasu to nie śmierć, która okazuje marność wszystkich naszych dokonań, lecz życie nowe, które objawia walor głębszy i niezniszczalny życia ziemskiego, także małżeństwa i dziewictwa. 

"Dziewictwo dla Królestwa Bożego jest rozwinięciem łaski chrztu, wymownym znakiem pierwszeństwa więzi z Chrystusem, żarliwego oczekiwania na Jego powrót, znakiem, który przypomina także, że małżeństwo jest rzeczywistością obecnego świata, który przemija. Obie rzeczywistości, sakrament małżeństwa i dziewictwo dla Królestwa Bożego, pochodzą od samego Pana. (...) Szacunek dla dziewictwa ze względu na Królestwo i chrześcijańskie rozumienie małżeństwa są nierozdzielne i wzajemnie sie uzupełniają." I Katechizm Kościoła Katolickiego cytuje św. Jana Chryzostoma: "Kto potępia małżeństwo, pozbawia także dziewictwo jego chwały; kto natomiast je chwali, czyni dziewictwo bardziej godnym podziwu i chwalebnym." 

14 września, czwartek Podwyższenie Krzyża Świętego (Lb 21,4b-9) 

W owych dniach podczas drogi jednak lud stracił cierpliwość. I zaczęli mówić przeciw Bogu i Mojżeszowi: Czemu wyprowadziliście nas z Egiptu, byśmy tu na pustyni pomarli? Nie ma chleba ani wody, a uprzykrzył się nam już ten pokarm mizerny. 

Zesłał więc Pan na lud węże o jadzie palącym, które kąsały ludzi, tak że wielka liczba Izraelitów zmarła. Przybyli więc ludzie do Mojżesza mówiąc: Zgrzeszyliśmy, szemrząc przeciw Panu i przeciwko tobie. Wstaw się za nami do Pana, aby oddalił od nas węże. I wstawił się Mojżesz za ludem. 

Wtedy rzekł Pan do Mojżesza: Sporządź węża i umieść go na wysokim palu; wtedy każdy ukąszony, jeśli tylko spojrzy na niego, zostanie przy życiu. Sporządził więc Mojżesz węża miedzianego i umieścił go na wysokim palu. I rzeczywiście, jeśli kogo wąż ukąsił, a ukąszony spojrzał na węża miedzianego, zostawał przy życiu. 

II Czytanie  (Flp 2,6-11)

Chrystus Jezus, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci - i to śmierci krzyżowej. Dlatego też Bóg Go nad wszystko wywyższył i darował Mu imię ponad wszelkie imię, aby na imię Jezusa zgięło się każde kolano istot niebieskich i ziemskich i podziemnych. I aby wszelki język wyznał, że Jezus Chrystus jest PANEM - ku chwale Boga Ojca. 

Ewangelia  (J 3,13-17) 

Jezus powiedział do Nikodema: 

Nikt nie wstąpił do nieba, oprócz Tego, który z nieba zstąpił - Syna Człowieczego. A jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak potrzeba, by wywyższono Syna Człowieczego, aby każdy, kto w Niego wierzy, miał życie wieczne. Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony.

Rozważanie

"Jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak potrzeba, by wywyższono Syna Człowieczego, aby każdy, kto w Niego wierzy, miał życie wieczne." Oto i cała tajemnica mocy zbawczej Krzyża. Jezus nawiązuje do znanej opowieści o pladze wężów na pustyni i sporządzeniu z brązu węża, którego umieszczono na wysokim palu. "I rzeczywiście, jeśli kogo wąż ukąsił, a ukąszony spojrzał na węża z brązu, zostawał przy życiu." Spoglądamy ku górze na Ukrzyżowanego, wchodzimy w Jego śmierć i cieszymy się darem życia nowego. "Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego wydał..." Znakiem tej bolesnej miłości jest właśnie Krzyż (odnalezionemu wedle legendy przez św.Helenę cześć publiczną oddawano w Jerozolimie od V w.). "Nie szukałam go, a znalazłam. / - Nie wzywałam go, a został mi dany. / Jak piołun gorzki, a posilny jak manna. / - Jak ołów ciężki, a skrzydłami stał się dla ramion. / I odtąd - druh nieodstępny - zawsze jest ze mną razem / W wielkiej grze życia zyskany największy Hazard: / Krzyż mego Pana." (s. Nulla). Prawdziwy Hazard: znak zbawienia - lub znak potępienia dla tych, którzy odrzucają miłość

15.09. piątek N. M. P. Bolesnej (1 Kor 9,16-19.22-27) 

Nie jest dla mnie powodem do chluby to, że głoszę Ewangelię. Świadom jestem ciążącego na mnie obowiązku. Biada mi, gdybym nie głosił Ewangelii! Gdybym to czynił z własnej woli, miałbym zapłatę, lecz jeśli działam nie z własnej woli, to tylko spełniam obowiązki szafarza. Jakąż przeto mam zapłatę? Otóż tę właśnie, że głosząc Ewangelię bez żadnej zapłaty, nie korzystam z praw, jakie mi daje Ewangelia. Tak więc nie zależąc od nikogo, stałem się niewolnikiem wszystkich, aby tym liczniejsi byli ci, których pozyskam. Dla słabych stałem się jak słaby, by pozyskać słabych. 

Stałem się wszystkim dla wszystkich, żeby w ogóle ocalić przynajmniej niektórych. Wszystko zaś czynię dla Ewangelii, by mieć w niej swój udział. Czyż nie wiecie, że gdy zawodnicy biegną na stadionie, wszyscy wprawdzie biegną, lecz jeden tylko otrzymuje nagrodę? Przeto tak biegnijcie, abyście ją otrzymali. Każdy, który staje do zapasów, wszystkiego sobie odmawia; oni, aby zdobyć przemijającą nagrodę, my zaś nieprzemijającą. Ja przeto biegnę nie jakby na oślep; walczę nie tak, jakbym zadawał ciosy w próżnię, lecz poskramiam moje ciało i biorę je w niewolę, abym innym głosząc naukę, sam przypadkiem nie został uznany za niezdatnego. 

Ewangelia   (Łk 6,39-42) 

Jezus opowiedział uczniom przypowieść: Czy może niewidomy prowadzić niewidomego? Czy nie wpadną w dół obydwaj? Uczeń nie przewyższa nauczyciela. Lecz każdy, dopiero w pełni wykształcony, będzie jak jego nauczyciel. Czemu to widzisz drzazgę w oku swego brata, a belki we własnym oku nie dostrzegasz? Jak możesz mówić swemu bratu: Bracie, pozwól, że usunę drzazgę, która jest w twoim oku, gdy sam belki w swoim oku nie widzisz? Obłudniku, wyrzuć najpierw belkę ze swego oka, a wtedy przejrzysz, ażeby usunąć drzazgę z oka swego brata.

Rozważanie

Są pewne zasady przezwyciężania w duchu Chrystusa napięć we wspólnocie: Nie szukać w drugim przyczyny zła, nie  czynić siebie sędzią nieomylnym, nauczycielem... Najpierw trzeba dojrzeć własne błędy i popracować nad nimi. A przede wszystkim być solidarnym ze swoją wspólnotą, być bratem, być współ-czującym i współ-cierpiącym... Jak Paweł: "Nie zależąc od nikogo, stałem się niewolnikiem wszystkich. (...) Dla słabych stałem się jak słaby. (...) Stałem się wszystkim dla wszystkich." To odnosi się nie tylko do chrześcijan indywidualnych i ich (dusz)pasterzy, ale także do Kościoła jako całości. Trzydzieści lat temu nasz Kościół uroczyście oświadczył na świętym Soborze: "Radość i nadzieja, smutek i trwoga ludzi współczesnych, zwłaszcza ubogich i wszystkich cierpiących, są też radością i nadzieją, smutkiem i trwogą uczniów Chrystusowych; i nie ma nic prawdziwie ludzkiego, co nie miałoby oddźwięku w ich sercu. (...) Sobór nie potrafi wymowniej okazać swojej solidarności, szacunku i miłości dla całej rodziny ludzkiej jak (...) przynosząc światło czerpane z Ewangelii..." 

16.09, sobota Św. męczenników Korneliusza papieża i Cy priana biskupa(1 Kor 10,14-22) 

Najmilsi moi, strzeżcie się bałwochwalstwa! Mówię jak do ludzi rozsądnych. Zresztą osądźcie sami to, co mówię: Kielich błogosławieństwa, który błogosławimy, czy nie jest udziałem we Krwi Chrystusa? Chleb, który łamiemy, czyż nie jest udziałem w Ciele Chrystusa? Ponieważ jeden jest chleb, przeto my, liczni, tworzymy jedno Ciało. Wszyscy bowiem bierzemy z tego samego chleba. Przypatrzcie się Izraelowi według ciała! Czyż nie są w jedności z ołtarzem ci, którzy spożywają z ofiar na ołtarzu złożonych? Lecz po cóż to mówię? Czy może jest czymś ofiara złożona bożkom? Albo czy sam bożek jest czymś? Ależ właśnie to, co ofiarują poganie, demonom składają w ofierze, a nie Bogu. Nie chciałbym, byście mieli coś wspólnego z demonami. Nie możecie pić z kielicha Pana i z kielicha demonów; nie możecie zasiadać przy stole Pana i przy stole demonów. Czyż będziemy pobudzali Pana do zazdrości? Czyż jesteśmy mocniejsi od Niego? 

Ewangelia  (Łk 6,43-49) 

Nie jest dobrym drzewem to, które wydaje zły owoc, ani złym drzewem to, które wydaje dobry owoc. Po owocu bowiem poznaje się każde drzewo; nie zrywa się fig z ciernia ani z krzaka jeżyny nie zbiera się winogron. Dobry człowiek z dobrego skarbca swego serca wydobywa dobro, a zły człowiek ze złego skarbca wydobywa zło. Bo z obfitości serca mówią jego usta.

Czemu to wzywacie Mnie: Panie, Panie, a nie czynicie tego, co mówię? Pokażę wam, do kogo podobny jest każdy, kto przychodzi do Mnie, słucha słów moich i wypełnia je. Podobny jest do człowieka, który buduje dom: wkopał się głęboko i fundament założył na skale. Gdy przyszła powódź, potok wezbrany uderzył w ten dom, ale nie zdołał go naruszyć, ponieważ był dobrze zbudowany. Lecz ten, kto słucha, a nie wypełnia, podobny jest do człowieka, który zbudował dom na ziemi bez fundamentu. [Gdy] potok uderzył w niego, od razu runął, a upadek jego był wielki.

Tylko dla dzieci

Rozwiązania: B, Fednar,A. Bamburak. N. Dpktor

Zadanie 1

Kto to powiedział ? 

I skąd wiesz o tym ?  Podaj miejsce 

1. Dobrze uczynił wszystko. Nawet głuchym

2. Jezus Chrystus jest PANEM - ku chwale Boga Ojca 

3. Obłudniku wyrzuć belkę ze swego oka      Zadanie 2

Krzyżówka  Beatki Fednar
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1. Skazał Jezusa na śmierć

2. Przez trzy dni przebywał we wnętrzu dużej ryby

3. Tam Jezus, Maryja i Apostołowie byli na weselu

4. Jeden z Ewangelistów

5. W tym mieście urodził się Jezus

7. [image: image3.png]


Archanioł, który zwiastował Maryi, że stanie się Matką Jezusa.

Cofka

Wojewoda Zbigniew Sieczkoś złagodził swije stanowisko, pozytywnie zaopiniował program restrukturyzacji służby zdrowia. Dzięki temu placówki opieki zdrowotnej na Podkarpaciu mają szansę otrzymać do końca roku prawie 18 mln zł. 

W piśmie skierowanym wczoraj do minister zdrowia Franciszki Cegielskiej, wojewoda uznając za celowe przyznanie Podkarpaciu pieniędzy z budżetu centralnego, podtrzymał równocześnie swoje wcześniejsze uwagi do programu. W ocenie wojewody w dokumencie brak szczegółowej analizy obecnej sytuacji w ochronie zdrowia na Podkarpaciu oraz określenia potrzeb zdrowotnych mieszkańców regionu. Autorzy programu pominęli też ratownictwo medyczne oraz prywatyzowane lecznictwo uzdrowiskowe. 

To właśnie te zastrzeżenia zdecydowały, że wojewoda wcześniej negatywnie zaopiniował program. Resort zdrowia wstrzymał się z wypłatą prawie 18 mln zł dla regionu. Po spotkaniach i konsultacjach z Regionalnym Komitetem Sterującym, który dokument zatwierdzał, Z. Sieczkoś zweryfikował stanowisko. 

Wojewoda zgodził się z argumentem Komitetu, że presja czasu nie pozwala na dołączenie szczegółowo opracowanych analiz i wniosków do programu restrukturyzacji. Z satysfakcją przyjął zobowiązanie Komitetu do włączenia takich elementów, jak ratownictwo medyczne, lecznictwo uzdrowiskowe i funkcjonowanie niepublicznych zakładów opieki zdrowotnej do wieloletniej strategii polityki zdrowotnej województwa podkarpackiego, która ma być opracowane przez zarząd województwa do końca 2000 roku - informuje Tadeusz Zaręba, rzecznik wojewody. 

O tym kiedy i ile pieniędzy otrzymają placówki służby zdrowia na Podkarpaciu, zdecyduje Krajowy Komitet Sterujący, który zbiera się w najbliższy czwartek. Jak poinformowała "N" Joanna Maniak z departamentu organizacyjnego ministerstwa zdrowia, po pozytywnym zaopiniowaniu programu przez wojewodę podkarpackie powinno otrzymać do końca roku 17,8 mln zł.

Wieś podVATowana

Od 4.09 poniedziałku zaczyna obowiązywać 3-procentowy podatek VAT na nieprzetworzone produkty rolne. Nowe przepisy zakładają dwie metody rozliczeń. Prostszym sposobem jest płacenie podatku zryczałtowanego. Nie wymaga on od rolników prowadzenia ewidencji ani składania deklaracji w urzędzie skarbowym. Bardziej złożony sposób dotyczy tych rolników, których ubiegłoroczne obroty przekroczyły 20 tys. zł i którzy będą chcieli rozliczać się według zasad ogólnych, obowiązujących pozostałych podatników VAT. Rolnicy o wyższych obrotach, którzy nie zdecydują się na prowadzenie ewidencji i składanie deklaracji, będą mogli pozostać przy systemie ryczałtowym

Wprawdzie doradztwo prawne dla rolników nie należy do „zadań własnych gminy”, ale byłoby bardzo wskazanym zorganizowanie jakiegoś szkolenia przynajmniej dla bardziej światłych, chętnych  rolników, których dochody wymagają znajomości nowych przepisów.

Tańszy Internet

1.09. Telekomunikacja Polska wprowadziła nowe taryfy dla użytkowników Internetu. Za godzinę połączenia w dni robocze w godz. od 18 do 8 internauta zapłaci 3,50 zł. 

Te same stawki będą obowiązywać w soboty, niedziele i święta. Natomiast w godzinach szczytu od poniedziałku do piątku (godz. 8.-18.) internauci zapłacą 7 zł za 60 minut połączenia. Opłaty te dotyczą połączeń uzyskiwanych przez numer dostępowy 0-20. Niższe stawki obowiązywały dotychczas jedynie w nocy. Warto dodać, że ceny połączeń internetowych w Polsce są jednymi z najwyższych na świecie. Drożej jest jedynie w Japonii

Wicewojewoda skasowany

4.09. Wicewojewoda podkarpacki Wiesław Różycki - zgodnie z zapowiedzią - złożył – raczej niechętnie . (Przerwanie misji było błędem ze strony Unii ) -  dymisję na ręce wojewody Zbigniewa Sieczkosia. Jest to spóźniona reakcja na wcześniejszą uchwałę Zarządu Krajowego Unii Wolności, zgodnie z którą rezygnacje z funcji złożyli wszyscy wiceministrowie i wicewojewodowie rekomendowani przez UW. Natomiast uchwała Rady jest następstwem przyjętego w Polsce ustawodawstwa o stanowiskach politycznych i niepolitycznych.  Decyzję o przyjęciu bądź odrzuceniu dymisji podejmie premier.

Wydaje się, że miejsce wicewojewody zostanie puste, bo "Solidarność" w Rzeszowie. nie widzi on  potrzeby powoływania drugiego wicewojewody bo jego kompetencje są niewielkie, a funkcjonowanie było efektem umowy koalicyjnej AWS-UW na szczeblu centralnym

Senackie poprawki

8.09.  Sejm przyjął  poprawki Senatu, które   zmieniły – zdaniem posłów  AWS i PSL- na korzyść zdaniem SLD i UW – na niekorzyść ustawę o powszechnym uwłaszczeniu Trafi ona teraz do prezydenta, który na podpisanie, zawetowanie lub skierowanie jej do Trybunału Konstytucyjnego ma 21 dni. On ją raczej zawetuje. 

Włączono do uwłaszczenia ogródki działkowe, wyłączono lokale socjalne, lokale w budynkach przeznaczonych do rozbiórki oraz lokale w budynkach wpisanych do rejestru zabytków. Nie wyłączono z ustawy lokali spółdzielczych, przeznaczonych do tzw. rotacyjnego zasiedlenia.  Posłowie wyłączyli z uwłaszczenia osoby „bliskie” które stały się najemcami po iśmierci głównego. Trudno byłoby ustalić, kto jest osobą „bliską”. Wyłączeni zostali także lokatorzy mieszkań służbowych. 

Lokali nie można będzie sprzedać przez dwa lata od momentu nabycia Ustawa przewiduje dwie formy uwłaszczenia: bezpośrednie i pośrednie. W przypadku uwłaszczenia bezpośredniego, dotychczasowi lokatorzy lokali komunalnych oraz spółdzielczych mają otrzymać je na własność. Rolnicy natomiast mają dostać po 20 ha ziemi z Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa. 

Nasza bieda powszednia

Centrum Badań Regionalnych w Warszawie zakwalifikowało Rzeszów  na miejscu trzynastym pośród powiatów grodzkich o najwyższym potencjale rozwojowym. Ranking z 6.09 br. brał pod uwagę  takie wskaźniki, jak: przedsiębiorczość (dochody mieszkańców, liczba prywatnych firm, tempo ich przyrostu), inwestycje samorządowe (budowa mieszkań, napływ mieszkańców w latach 1997-99), poziom infrastruktury (telekomunikacja, drogi), aktywność obywatelska (frekwencja wyborcza, organizacje non-profit).  W porównaniu z zeszłorocznym obecny ujawnia pogłębiającą się przepaść między Warszawą, Poznaniem, Wrocławiem, a innymi dużymi miastami oraz spadek zamożności średnich i mniejszych 

Możliwości rozwojowe woj. podkarpackiego plasują go na 10 miejscu w rankingu.  Pozycję obniża np. słabe przyciąganie kapitału obcego, który w Podkarpackiem pełni rolę podrzędną, czego przyczyną jest kiepska infrastruktura oraz "zaściankowa" mentalność lokalnych społeczeństw. Stosunkowo wysoki potencjał Rzeszowa, jak też siedzib byłych województw, które mogłyby pełnić rolę "lokomotywy" rozwoju dla sąsiednich powiatów ziemskich, niestety, tej roli nie spełniają.

Nadal pokutuje centralizm: oprócz politycznego, także gospodarczy. Prowincja czyli okoliczne wioski i mniejsze miasta , stają się wobec tych miast zależną "kolonią". Np.  Krosno znacznie zubożało w ostatnim roku. Spadek zamożności, nie tylko Krosna, tłumaczy się mizerią finansową samorządów, które - i owszem - coraz częściej zaciągają kredyty, ale nie na inwestycje, tylko na pokrycie bieżących potrzeb. Głównie oświaty i służby zdrowia. 

Rośnie u nas bezrobocie, jest ono wyższe od średniej krajowej. Maleją zarobki (pod tym względem plasujemy się na drugim miejscu od końca wśród 16 województw) a ludzie uciekają do atrakcyjniejszych miast. Statystyki pokazują, że więcej - głównie młodych i wykształconych - opuszcza woj. podkarpackie niż przyjeżdża do niego na stałe. 

Dane te dotyczą całego województwa. 

Wieści z Gminy 

Wieści ze szkoły

Tak jak w ub. roku młodzież Gimnazjum w Krasiczynie wzięła udział w akcji „Sprzątanie Świata – Polska.

Klasa IA zbierała śmiecie ( do otrzymanych z Gminy worków ) wzdłuż drogi obok parku krasiczyńskiego, klasa I B wzdłuż drogi w kierunku Dybawki.

Klasy drugie  sprzątały drogę i obejście w Krasiczynie po drugiej stronie parku oraz obejście wokół remizy ( czyli aktualnego Gimnazjum). 

Przez uczestnictwo w akcji „sprzątanuie świata” chcemy skupić się wokół idei ochrony środowiska . Ma ona pomóc w wyrabianiu postaw i zachowań. Chcielibyśmy wyrobić nawyk sprzątania  nie tylko jako jednorazowe  i jednodniowe  akcje, ale trwające jhaso :WSZYSCY KORZYSTAMY ZE ŚRODOWISKA – WSZYSCY JESTEŚMY ZA NIE ODPOWIEDZIALNI”.M 

Uczniowie i opiekunowie biorący udział a akcji „Sprzątanie świata – Polska”. 

Wieści z Zamku

27-29.09 W Zamku w Krasiczynie odbędzie się  Konferencja naukowa "Na pograniczu kultur. Drewniana architektura w Polsce i na Ukrainie", Konferencja połączona będzie z objazdem po zabytkach architektury drewnianej Organizuje ją . TPN W Przemyślu oraz Wojewódzki Konserwator Zabytków w Przemyślu.

Pozostałe Szkoły czy Instytucje nie były uprzejme nadesłać jakichś informacji. 


Bubel w pięknej szacie

Ukazał się ostatnio plan Przemyśla. Piękne zdjęcia na karcie tytułowej zwiodą niejednego. Pal licho ewidentne nonsensy: że przemyski zamek kazimierzowski został wzniesiony w ... XIX wieku, albo że kościół i klasztor Benedyktynek na Zasaniu pełnił w przeszłości rolę barbakanu przy... Bramie Lwowskiej. Gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie Brama Lwowska. 

Podobnych nonsensów ci w planie dostatek: Ten sam obiekt to raz kościół, raz klasztor, a np. kościół Karmelitów Bosych – to "zespół poklasztorny" Powstały nowe ulice i ciągi komunikacyjne. Na przykład: ulica Mnisza łączy się z Kamiennym Mostem a z ulicy Sienkiewicza można zjechać bezpośrednio na Wybrzeże Piłsudskiego, tuż obok hotelu Gromady. Istnieje też jeszcze pomnik lejtnanta Nieczajewa przy moście kolejowym.

Dokończ. ze str. 27

Należy pamiętać, że przepaść między np Krasiczynem a Rzeszowem nie jest mniejsza niż między Rzeszowem a Warszawą. 

Według danych Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego w Rzeszowie za miesiąc lipiec br. liczba pozostających bez pracy w tej części kraju stale wzrasta. W lipcu br. wzrosła w stosunku do czerwca o prawie 1,5 proc. od lipca  ub.r. o 11,2 proc. Najwięcej w w powiatach: przemyskim, jarosławskim, lubaczowskim, a także przeworskim.

Produkcja sprzedana przemysłu w lipcu br., w cenach stałych, w porównaniu do czerwca była niższa o 3 proc., ale wyższa w stosunku dp ub. r. o 12,6 proc. Podobnie nieznaczny spadek zanotowano w budownictwie, gdzie lipcowa produkcja była niższa od czerwcowej, natomiast wzrosła o 17,5 proc. w stosunku do lipca roku ubiegłego.

W sektorze przedsiębiorstw przeciętne, miesięczne wynagrodzenie brutto, wyniosło w lipcu 1 tys. 662 zł, i było niższe w porównaniu do poprzedniego miesiąca o 5 punktów procentowych, za to wyższe w zestawieniu z danymi za analogiczny okres roku ubiegłego, o 5,2 proc. Dodajmy jedynie, że średnia krajowa płaca za miesiąc lipiec była na poziomie 2 tys. 36 zł, a jej porównywalny do czerwca spadek wyniósł zaledwie 0,7 proc.  wg. M. Kamieniecki, Jarosław @ „NDz” 

Mopankowie

Radni lwowscy, wbrew stanowisku rządu Ukra iny i ustaleniom prezydentów Polski i Ukrainy, nie godzą się na dalszy remont Cmentarza Orląt i uważają sprawę za załatwioną.

Moim zadaniem jest to „pośmiertne” tzn po śmierci politycznej – zwycięstwo przemyskich Obrońców Karmelu z niejakim p, Żółkiewiczem na czele Wywracali do góry nogami rzymskie ustalenia, zamykali kościół przed Papieżem organizowali pikiety pod nosem przemyskiemu biskupowi.  Tak to przed laty zasiana – nie bez udziału niektórych duchownych przemyskich – nienawiść przynosi dziś owoce. 

Mimo, że niedawno premierzy Ukrainy i Polski odsłonili w Krakowie pomnik ukraiński, na którym treść napisu ustalili sami Ukraińcy. Oczekujemy na stanowisko rządu ukraińskiego w sprawie Cmentarza Orląt. Uchwała Rady Miasta Lwowa narusza w dużej mierze ustalenia polsko-ukraińskie.
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Poziomo:

1. Z trampoliny do wody

2. Kolczaste zwierze

3. Duza sterta

4. RzemiesInik od butow

5. Polny kwiat

6. Zielony kwasny owoc

7. Na czole po upadku

8. Dziewczynka z elementarza

Pionowo:

A. Otwor w $cianie

B. Skoczne zwierzg
C. Inaczej koc

D. Jest ... do okregu
E. Sprawdzian

F. Jeden z zywiotow
G. Odmierza go zegar
H. ... w bierki




